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OZJASZ THON.

Program prezesa Hartglasa
Kraków, 6 marca

Kiedy Milleraiid został pierwszy raz mini­
strem zgłosili się do niego wczorajsi jego to- 
Warzysze i  żądali z pewną niecierpliwością, 
ażeby jak najszybciej przeprowadził reformy, 
wynikające t  programu socjalistycznego. Na 
to Millerand im odrzekł: „Wierzcie mi, towa­
rzysze. że świat z wysokości fotelu ministc- 
rjalnego widziany jednak zupełnie inaczej 
wVgląda“.

) W  tern słowie tkwi niewątpliwie dużo cyni­
zmu i oportunizmu, ale też ziarenko zdrowej 
myśli i prawdy. Jest istotnie głęboka i zasa­
dnicza różnica między tym, który chce rzą­
dzić, to znaczy w najlepszem znaczeniu sło­
wa: chce tworzyć i budować, a tym, któiy 
ma umysł nastawiony wyłącznie w kierunku 
burzenia i negowania. Pierwszy ma myśli i 
kompleksy myślowe, drugi zas posiada wy­
łącznie doktryny i sztywne maksymy, tem 
sztywniejsze, im mniej wypływają z szerokie­
go światopoglądu filozoficznego i naukowego 
a zasądzające się jedynie na jakichś ponu­
rych nastrojach i bezsilnym gniewie. Kto chce 
W polityce t worzyć i budować, musi mieć sze­
roki horyzont, jasne myśli i zdolność m i Sie­
go pojmowania i ujmowania zagadnień poli­
tycznych.

Jest dla mnie niezmiernie milą satysfakcją, 
że nowo-wybrany prez.s „Koła żydowskiego*, 
poseł Hartglas, okazał w swojej deklaracji 
prezydjalnej dużą dozę tych właśnie zalet, 
które kwalifikują go do pozytywnej i twór­
czej działalności politycznej.

Przyznaję, że nie byłbym nigdy ani na 
chwilę wątpił w tę jego pełną kwalifikację 
gdyby nie pewne antecedencje, które jego pra 
wdziwe oblicze polityczne dziwnie zasłaniały. 
Zatargi w Kole dookoła \ zw „ugody** dopro­
wadzały nieraz do pewnych zbył jaskrawych 
aaakcentowań poszczególuych poglądów, wzglę 
dhie tylko wypowiadanych zapatrywań, a w 
zaostrzeniu słyszało się niektóre zgrzyty, któ­
re czystość właściwego tonu przyćmiewały. 
[W swojej prezydjalnej deklaracji mówił zaś 
już prezes Koła, to znaczy: odpowiedzialny po­
lityk,' i mówił, jak właśnie odpowiedzialny 
polityk mówić powinien — rozsądnie i jasno.

Wyłożył też prezes Hartglas — swój pro­
gram, swój własny, tak jak ten program od 
Jat siedmiu doskonale znam Wyłożył swój 
program, — a suflera w budce nie słyszałem. 
Widocznie nie grał prezes Hartglas roli, jak 
aktor, tylko wypowiedział to,’ co jest jego za- 
ipatrT waniemi, własnem, dobrze przemyśla- 
nem.

I  co do tego punktu nie byłbym nigdy miał 
fcni cienia wątpliwości, gdyby nie pewiie an­
tecedencje. które wywoływały — nie bez świa 
Bornego zamiaru — wrażenie, jakoby poseł 
Hartglas miał być wybrany do roli — 
prowizorycznej. Gdyby nie te antece­
dencje, wywoływane przez różnych nie­
szczęśliwych i mącących pośredników, nikt, 
leto zna całą dumę i całe puczucie osobistej 
godności posła Hartglasa, nie byłby przypu­
szczał. te będzie on deklamował obce piosenki, 
FBpewne i dla jego wrażliwego odczucia ry­

tmu i piękna często niemiłe.
Stało się dobrze, że te wszystkie przykre 

antecedencje znikły jak duszący dym w prze­
stworzu, i mamy teraz przód sobą oryginalne 
go Hartglasa i tylko jego.

A jego program jest dobry. Jest nawet bar­
dzo dobry, pomimo pochwały, jaką uzyskał 
od współdzielczego „Naszego Przeglądu", któ­
ry ostatnio lubuje się w roli mocno współ­
dzielczego sumienia żydoslwa polskiego...

Bo też co nam powiada pan prezes Hartglas?
Koło żydowskie ma prowadzić politykę na- 

roclowo-żydowską, a tylko tam, gdzie niema 
kolizji miedzy narodowym interesem żydow­
skim, a interesami innych — innych, dodam, 
co do struktury i co ao celów politycznych! — 
mniejszości narodowych, powinno się łączyć 
z niemi, poprostu dla wzmocnienia swojej po­
zycji w ciężkiej walce o swoje prawa. A zlek- 
ka wskazuje prezes, że ta kolizja może już 
zaistnieć w zagadnieniu ustosunkowania się 
naszego do państwowości polskiej. Odrazu 
określa pan prezes ten stosunek jako na- 
\\ skroś pozytywny.

Dalszym punktem programu jest stosunek 
Kola Żydowskiego do rządu. Prezes Hartglas 
wyraża swoje zasadnicze "zapatrywanie na ten 
problem w sposób negatywny. — „nie jestem 
zwolennikiem opozycji dla opozycji*. Prezes 
Hartglas widocznie nie chce działać wyłącznic 
rykiem i krzykiem, on ma, snąć, jeszcze inne 
strzały w swoim kołczanie. Naprzykład: roz­
sądek, który waży i mierzy. Nie jest on kiep­
skim znachorem, czy cyrulikiem, który na 
wszystkie stopnic gorączki ma jedną tylko 
dawkę chininy. On umie dawkować. Może do­
zę zwiększać i zmniejszać, a bodaj, że sobie 
wyobraża taki stan, — a do niego chyba świa 
domie będzie dążvł! — w którym zupełnie 
będzie mógł zaniechać i zarzucić gorzkie pi­
gułki.

A na ostatek — problem ugody.
Pan Prezes zarzuca „ugodowość" jako sy­

stem polityczny. Ale zapowiada, że się chce 
układać z każdym rządem, ażeby uzyskać ca­
łą pełnię praw, należnych nam na pod stawie 
konstytucji ii międzynarodowych traktatów'. 
Nie będę się sprze-zal o słowa i o terminolo­
gię. „Uklaaanie się" z rządami — we formie* 
częstobliwej ułożone! — może nawet, ściśle, 
językowo rzecz biorąc i tłómacząc, znaczyć:
>,Ugodowość". Ale nie zamierzam bynajmniej 
komentować słów p. prezesa inaczej, jal on 
je prawdopodobnie rozumiał. Biorę je tak, 
jak były powiedziane, .a mówią one jasno, że 
polityka prezesa Hartglasa będzie szukała re­
alnych korzyści i będzie dążyła do osiągnię­
cia pełnego majs imiun tego, co osiągnąć mo­
żna. Jest tylko pozomem ograniczeniem real— 
zmu politycznego, jeżeli p. Hartglas mówi, 
że za spełnienie konstytucji wobec Żydów nic 
płacić nie trzeba. Oczyw'sta, że tak. To. czem 
obywatele płacić mogą, a co zawarte jest wre 
formule t. zw. ,,ugody“ , złożonej opilij i pol­
skiej za pośrednictwem ówczesnego rządu, mia 
nowicie: pozytywne ustosunkowanie s!ę do 
państwa, — to jest w deklaracji prezesa Hart­
glasa zupełnie jasno i liiedwuznacznle Wypo­

wiedziane, właśnie w sposobie, jalt on oKreShi 
współpracę z mniejszościami terytorjalnemi, 
uzależniając ją od stosunku tychże mniejszo­
ści do pań: iwa polskiego.

A  już zupełnie jasno wyraża p. prezes swoje 
pragnienie „ugody”, — ja Wciąż jeszcze Wolf 
słowo „zgoda*'! — kiedy mówi o szuKaniu 
dróg i środków do ustalenia najlepszego współ 
życia z narodem polskim, ze społeczeństw eią, 
jako takiem. Nigdy istotnie nie ustawaliśmy 
w naszych usiłowaniach idących, w kierunku 
porozuinien a się ze społeczeństwem pohkiem. 
Nie nasza w tem wina, że rezultaty, jak do- 
tychczas, nie są duże. Pod prezesurą pani 
Hartglasa te usiłowania i nadal nie ustaną.

Taki oto jest program nowego prezesa: pro- 
gram własny, nie narzucony, program stały, 
nie prowizoryczny. Koło Żydowskie niezwy­
kle przychyin’e przyjęło ten program i tego, 
który ten progam z właściwą mu szczerością 
Kołu jako polityczną linję wytyczył. Za wy­
jątkiem grupy Hitachduth, która bodaj-że się 
spodziewała, że nowy prezes zadmie w ourmę 
bojową, nikt nie zgłosił sprzeciwu. Wszyscy 
stali jednak pod wrażeniem, że dotychczasowa 
główna łinja polityczna Kola nie załamała się. 
Go najwyżej, taktyka w tym czy innym pun­
kcie się zmieni. A  ao zmiany taktyki nieje­
dno rozczarowanie, doznane w ostatnich nile- 
siącach, skłania chyba wszystkie grupy w Ko­
le, nawet te, które niefortunni żurnaliści, za­
wodowi i okolicznościowi, próbowali podawać 
w pogardę żydowskiej opinji publicznej, jako 
zdradzające ińteresa, a nawet honor ży J- 
stwa polskiego.

Nie — nie załamali się zascdnirza łinja 
polityczna Koła Żydowskiego. Tera#, jąk do­
tychczas, stoi u steru Koła, dobry obywatel 
państwa polskiego, ale też wiemy Żyd, który 
bronić będzie interesów i praw żyiłostwa pol­
skiego. A  każdy rząd uczciwy, który będzia 
miał istotnie szczery zamiar przystąpić do n ł  
wiązania kwestji żydowskiej na podstawi# 
obowiązującej w Polsce konstytucji, znajdzi# 
w prezesie Ilartglasie gorącego orędownika 
pełnej zgody, opartej na praw-e i wzajemnym 
szacunku.

Prezes Hartglas pozostał I pozostanie sobiot 
wiernym. Nie będzie prowadził polityki zydoWl 
skiej na manowce. A Koło Żydowskie 
będzie stało za nim.

Hit Mn jetiat ij tmiitiia w unvk 
a s  sa m M i

(Telefonem od naszego korespondenta^

W arszaw a , 5. 3 (L n ) Dziś odbyła się w  gafaŁne- 
rie marszałka Sejmu Rataja ostateczna konferencja  
przedstawicieli polskich kluuów sojmawycn w s ę n -  
nie sfinalizowania kompromisu odnośnie do proje­
ktu ustaw samorządowych. Po kilkugwWuiiyOb na­
rad  cL okazało się, że między przedstaw uli etami 
kii Łów nie ńoszło do porozumieniu w  kwe-ljachl 
spornych, wobec tego odroczono kOuJ.renCję do 
dnia 16 m arca i odbędzie się , w ów jzas pod I rae 
wodiiictwem marszałka Rataja, który W  
konferencji iidziuu nie brał, ~
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Ale nic nie wędzili.
(Telefonem od naszego -korespondenta)

W arszaw a, 5. 3 (L n ). Clioć wczorajsze uchwały za 
rządu  głów nego klubu P iasla  trzymane są w ścisłej 
tajemnicy, to jednak jest rzeczą powszechnie w ia ­
domą, że omawiano lam wniosek w  sprawie roz- 
,w iązania Sejmu. W  kołach parlam entarnych nie 
przyp isu ją  wielkiego znaczenia projektom Piasta. 
U w ażać je raczej należy za kontrakcję Piastowców , 
m ającą na Cełeu sparaliżowanie akcji przeciwników

[Warszawa, 5 3 (L n ). P rzed sądem wojskowym  
w W arszaw ie rozpoczął się dzisiaj proces przeciwko  
kapitanowi W. P . Tadenszowi PetrulewiCzowi oska  
Łonomu o  zamordowanie dwóch Żydów, mieszkań­
ców miasta W ęgro w a  ,Ledzora Lasa  i Icchaka Pa- 
jgnry, których zam ordował jeszcze w r. 1923. Poza- 
tem akt oskarżenia zarzuca o-skarżonemu 11 wy­
stępków bicia i maltretowania żołnierzy, wydawania  
rozkazów prześladowania ludności żydowskiej, bicia 
Ży dó w , wydawania rozkazów żołnierzom^wyrywania

Praga, 5 3. (D ) Dziś w południe wydarzyła 
się tutaj straszna eksplozja amunicji, która 
pociągnęła za sobą szereg ofiar w ludziach.

Podczas przewożenia amunicji Spadła skrzy 
nia, wypełnona materjałami wybuchowymi na 
chodnik. Nastąpiła eksplozja, której skutki 
były potworne. Z pośród żołnierzy, którzy prze 
jWozili amunicję 2 szeregowców' zostało zabi­
tych na miejscu. Ponadto naliczono 62 ran­
nych, w  tej liczbie 21 żołnićrzy. '

O sile wybuchu daje pewne wyobrażenie 
{akt, że wielu żołnierzy wyleciało w powietrze 
•na wysokość 2 piętra domów. Wszystkie szy­
by a nawet dachy okolicznych domów są zu­
pełnie rozbite. -----

Mieszkania położone na parterze uległy zu­
pełnej ruinie. Szkody ogromne.

Szczegóły strasznej katastrofy
} Praga, 5 3. (D ) O strasznej katastrofie wy-

Wiedeń, 5 3. (D) W  rozmowie z przedstawi 
ełelami prasy wiedeńskiej i zagranicznej o- 
{włączył minister Benesz, że układ rozjemczy 
Hustrjacko-czeski jest następstwem i analogją 
traktatów zawartych w Locamo. Minister o- 
iwiadczył, że Czechosłowacja mogłaby rów­
nież przystąpić do rokowań o traktat rozjem­
czy z .Węgrami, pod warunkiem jednak, że

Planowana w kolach finansowych londyń­
skiej City międzynarodowa pożyczka dla Pale 
•tyny, o której już onegdaj donieśliśmy, zmie­
sza do przeprowadzenia szeregu ważnych in­
westycji w Palestynie. W  pierwszym rzędzie 
umożliwi ona urzeczywistnienie dawnego po­
stulatu — rozbudowy portu w Jaffie. Poza- 
tem posłuży ona do rozbudowy kolonizacji 
iydowskiej, rozszerzenia sieci koleji palestyń­
skich, założenie nowych linji, budowy nowych 
budynków stacyjnych oraz szeregu mostów.

Ponieważ z bieżących dochodów fiskalnych 
ł&west^cje te nie mogły być przeprowadzone,

politycznych (W yzw olen ia). N a  wszelki wypadek  
uchwała zapadnie dopiero 18 marca, w którym to 
dniu zbierze się rada naczelna Piasta. Politycy sej­
mowi wyrażają przekonanie, że przed 6 miesiącami 
kwestja ta nie będzie aktualna ze Względu na to, 
że w tym terminie ma być przedłożony projekt no­
wej ordynacji wyborczej.

Żydom bród i pejsów  itd. Do rozprawy powołany  
został psych jutra D r  Nerkiel.

Kapitan PetriilewiCz odpowiada z wolnej stopy. 
P o  odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do ba­
dania oskarżonego, który twierdzi, że kula trafiła 
owych Żydów  przypadkowo, a do rozm yślnego Za­
bójstwa nie przyznaje się. N a  rozprawie zachowuje  
się oskarżony dość arogancko. Między prokurato­
rem a oskarżonym dochodzi kilka razy do scysyj. 
R ozpraw a rozpisana jest na kilka dni.

„Nowego Dziennika")

buchu dowiaduje się wasz korespondent nastę 
pujących bliższych szczegółów:

Eksplozja objęła 25 skrzynek, wypełnionych 
granatami ręcznymi. Stało się to kilka minut 
po godzinie 11 na ulicy Tisehlergasse. Po wy­
buchu ulica ta przedstawiała istną ru'nę. Do­
my oznaczone numerami 12, 17 i 19 są zupeł­
nie zdemolowane. Mieszkańców tych domów 
musiano delożować. Znaleźli oni schronienie
w budynku szkolnym. --------

Liczba rannych wynosi 70 osób.
Rzecz ciekawa i niepojęta: z najbliższego 

otoczenia wybuchu wyszły cało tylko- konie, 
które cagnęły wóz z amunicją,.. Koniom tym 
nic się złego nie stało poza kilku oparzeniami, 
których doznały. Przerażone wybuchem, zwie 
rzęta popędziły cwałem, zdołano je dopiero 
zatrzymać na Petersplatzu.

rząd węgierski da gwarncję, że nie powtórzą 
się już wypadki z ostatnich kilku miesięcy.

Zapytany o program sesji genewskiej oipo 
wiedział Berr.sz, że posiedzenia odbywać się 
będą przez cały przyszły tydzień. Decyzji w 
sprawie p zyjęcia Niemiec oraz w sprawie 
rozszerzenia Rady Ligi należy spodziewać się 
we wtorek lub środę.

konieczną jest długoterminowa pożyczka mię­
dzynarodowa. Na konieczność tej pożyczki 
wskazał niedawno lord Plumer w mowie wy­
głoszonej w Teł Awiwie, przyczem zarazem 
oświadczył, że inwestycje te w  krótkim czasie 
zostaną rozpoczęte. Rząd angielski poprze tę 
pożyczkę przez udzielenie swojej gwarancji, 
mając głównie na oku interes eksportu angiel 
skiego na cele tych inwestycyj. Wysokość po­
życzki wahć się będzie od 5—6 miljonów fun 
tów. Warunki oprocentowania i amortyzacji 
nie są jeszcze chwilowo ustalone.

M aty PPS. v wilii! siioiłtli h  ton i
(Telefonem od naszego korespondenta) j ;

W arszawa, 5. 3 (L n ). Min. spraw  wewn. R a cz k i*
wicz przyjął dziś przedstawicieli pieZydjum  k iobą

P P K , którzy W  imieniu klubu przedstawili Cały sze­

reg postulatów, tyczących Sam orządów  w wojewodz  

twach wschodnich i zachodnich. Posłow ie socjali­

styczni wypowiedzieli sic za jak  najszybszem wpro­
wadzeniem w  życie ordynacji wyborczej w  Samorzą  

dach. W skazyw ali na represje administracyjne sio - • 

soWane na kresach, na konieczność wprowadzeni^ | 

w życie ustaw językowych oraz na to, że zgrom a­
dzenia poselskie na kresach spotykają się bardzo  

często z szykanami ze strony w ładz administracyj­
nych. k

Min. Raczkiewicz oświadczył, że W ydał zarządzek 
i.ia nakazujące równom ierne stosowanie przepisów  
pod względem wszystkich obywateli państwa. Po ­
nadto zw rócił się do komitetu politycznego rady m i - ; 
nistrów o uznpełnienie przepisów Wykonawczych  
zgodnie z duchem ustawy językowej. Co się zaś ty­
czy szykan stosowanych Wobec zgromadzeń posel­
skich na kresach, minister obiecał, że w  przyszłości 
władze administracyjne nie będą Czym ty żadnych/ 
trudności przy zwoływaniu zgromadzeń poselskich,-

lyjazi bud. Ziemiectieso li dla
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 5. 3 (L n ). Min. pracy Ziemięcki wy­
jeżdża do Lodzi celem zapoznania się ze stanem go­
spodarczym w Lodzi oraz dla zktpe vndenia bezro­
botnym możliwości zatrudnienia, jakoteż celem kon­
tynuowania akcji pomocy dla bezrobotnych.

------------ O -o  —

lilus Ik s  estatnief dekadzie liltia
Wzrost zapasów walut

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 5. 3 (L n ) Bilans Banku Polskiego ztf 

ostatnią dekadę lutego wykazuje zwiększenie zapa­

sów złota o 60 lys. złotych, w alut i dewiz o 14 i pól 
mdljona zł. Zobow iązania walntowe W zrosły o 6 m il 
jonów  złotych, ob ieg biletów bankowych o  26.8 m il-1 
jonów zł do 376,800.000 zl. Procentowe pokrycie wy­
nosi 36.68 procent.

— — — o-o-----------

IsisttiiiHi zezwolili oa iiliiżkitticikn
(Telefonem od naszego korespondenta) 4

W arszaw a, 5. 3 (L n ). Min. skarbu w odpowiedzi 
na żądanie przemysłowców cukrowniczych o pod­
wyższenie ceny Cukru dto 92 zł za 100 kg oraz o auto 
matyczną podwyżkę tej ceny o 2 zł co miesiaę do  
1 Września, pozwoliło przemysłowcom enkrowni- 
czym podwyższyć ceny cukru do 80 zł za 100 kg 
dla białego kryształu Z doliczeniem 2 Zł tytułem ko­
sztów opakowania.

U . ń .  —»

Kilm iii a w ie  kiiiiU tii M o i
pomiędzy Polską a Czechosłowacja

(Telefonem od Daszego korespondenta)
W arszaw a, 5. 3 (L n ). Toczą się obecnie pertrak­

tacje na drodze dyplomatycznej między rządem pol­
skim a czeskim w  sprawie uregulowania komunika­
cji samolotowej między Czechosłowacją a "Polską, 
wzgl. komunikacji przez terytorjum tych państw. i

Jak wiadomo, rząd  Czeski w swoim czasie nało­
żył sekwestr na 2 samoloty polskie twierdząc, Że 
nie istnieje żadna konwencja w tym kierunku między, 
rządem azeskim a polskim.

— —o-o "

Ożywiona dyskusja w Izbie gmin
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 5. 3 (L ) .  N a  dzisiejszem posiedzeniu izbyj 
gmin doszło do żywej wymiany zdań pomiędzy} 
przedstawicielami lewicy a  Chamberlainem w  zw ią­
zku z jego wczorajszą mową. Mac D onałd  zapytał 
ministra, czy może z całą stanWoczością stwierdzić* 
że ma istotnie w o lną rękę w  wprawie rozszerzenia  
Rady Ligi, czy też ma pewne zobowiązania wobefl 
Brianda.

Chamberlain kategoryznie zaprzeczył, zapewnia-’ 
jąc, że żadnych zobowiązań wobec B rianda nie ma,

Złoty we Wiedniu
(Telefonem od1 naszego korewpondenta)

.Wiedeń, 5. 3 £D ) Złoty w  stosunku do  do lara  7.70.

iBKiis ftjnn ptul iiIie tsjftnn iln z n l
Oficer w. P. eskariony •  zamordowanie dwóch Żydów.

(Telefonem od naszego korespondenta)

M m  ijM  m ii i  M i (ittt
Zabici i ranni.

f  (Telegram własny

Benesz • programie genewskiej sesji
Wtorek lub łreda przyniesie waine decyzje.

(Telefonem od naszego korespondenta)

fintiil! iiiniki lityiinnlnij ii  Miitm



Nr. ą .r „NOWY DZIENNIE n̂ eSzUa, 7 marca Sir, 9

M  E U l E NA RATY
T *1  C D h E  SA LO N Y 2CC Z l

H0N1GWACHS 

i LANGER
K r a k i w
Telefon 47G2 SI13

Faszyzm w... Belgii
(Korespondencja własna).

Bruksela, 2 marca.
Temperatura polityczna podniosła się tutaj

nieco od drugiej połowy lutego. A to dzięki— 
faszystom. —

BiOksela była 10-tego lutego widownią bu­
rzliwych manitestai ji, skierowanych przeciw- 
L  rządowi i parlamentowi. Okazję do tych 
manifestacji dał przyjazd do Brukseli dele­
gacji v 37 rozpuszczonych i zreformowanych 
pułków, których sztandary miały być uroczy 
ście orzeprowanzone ao muzeum wojennego 
CW parku Cinquantenair< ‘u.

Wiadomem było rządowi, iż pewne grupy 
mają zamiar skorzystać z pochodu i manife­
stować przed parlamemem. W  celu zapobieże­
nia zamieszkom zmieniono więc w ostainiej 
Chwili dyspozycje i pochód, w którym biali 
leż udz-ał członkowie gabinetu z  premjerem 
p. Poullet, na czele, zboczył z drogi, omijając 
rue de la Loi i gmach parlamentu. Dopiero 
gdy tłumy dotarły do Cinquanteualre‘u, roz­
poczęła się wrzawa piekielna i manifestacja 
przec w premjerowi. Wśród manifestantów by 
lo sporu oficerów z rozpuszczonych pułków. 
Do | owazniejszych zaburzeń jednak nie do­
szło; wieczorem kilkotysięczny pochód mani­
festantów usiłował przedostać się do kolum­
ny kongresu, ale kordony żandarmów i poli­
cji przecięły mu drogę. Dokonano kilku are­
sztowań.

W  manifestacjach brali udział również > 
liberałowie, znajdujący się w ostrej opozycji 
.wobec rządu konserwatywno- socjalistyczne­
go, jednakże prasa belgijska nie zaprzecza 
udziału w nich grup faszystowskich

W  ostatnich tygodniach zaznaczył się ruch 
koncentracyjny wśród rozmaitych organizacyj 
faszystowskich, których ekspozyturą politycz 
ną w parlamencie j, st grupa 7 posłów t zw. 
fiontoWców, byłych oficerów,
• Wszystkie organizacje zjednoczyły się i 
utworzyły legalną ligę p. n. Gwardji Narodo­
wej, która ogłasza jako jeden z punktów swe­
go pi ogramu obronę ładu i porządku wew­
nątrz kraju. Liga ma być oparta w swej kon­
strukcji wewnt trznej na wzorach organizacji 
wojskowych, ze szczególnem uwzględnieniem 
udziału i współpracy byłych wojskowych i

oficerów w wydziale kierowniczym- Ogłoszę 
nie statutu nowej Ligi w y wołało burzę w obo 
zie socjalistycznym. Partja i komisja związko 
wa wydały odezwę do robotników, zredago­
waną w ostrym tonie i nawołującą do odpar­
cia ewentualnie silą jakichkolwiek prób za­
machu na konstytucję i parlament.

Konserwatyści zajmują w rządzie i w par­
lamencie stanowisko życzjliwej solidarności 
wobec socjalistów. Tak, iż poparcie faktyczne

znajdują organizacje faszystowskie tylko Wi 
owej 7-ostbowej grupie posłów frontowców, 
oraz bierną i  dyskretną sypipatję ze strony, 
liberałów. Tej lo s\ mpat ji i ostremu konflikto 
w i z socjalistami należy przypisać zamiar wy, 
cofania się z Rady Ligi Naiudów wodza libe­
rałów, p. P. Hymans‘a.

Aczkolwiek sytuacja ekonomiczna nie jest 
tu zbyt dobra, niema jednak żadnych podi 
staw do mniemania, aby się mogła pogorszyć. 
Warunki materjalne nie stworzą zatem dogo*. 
dnego podłoża dla agitacji faszystowskiej. 
Tembardziej, iż uchwalona ogromną większo, 
ścią głosów przez izbę ustawa o stabilizacji 
waluty pozwoli skaibowi dzięki 3-miljardot' 
wej pożyczce amerykańskiej, spłacić długi we 
wnętrzne i stworzyć rezerwę kredytową et 
Banku Narodowym dla ożywienia przemysłu 
i handlu.

Z prasy iydowskiaj
Oportunizm w polityce żydowskiej. — Czy potrzeba dyscypliny tam, gdzie ji st jednołć * 
działania? — Agudystyczne metody. — Zwycięstwo idei większości, a pos. Grunbaiutt,

Niedawno podaliśmy głos członka Rady Na 
czelnej Organizacji Sjońskiej w Polsce, dra 
Gottlieba, który wzywał, by wybory na naj­
bliższy zjazd sjonistyczny odbyły się nie na 
tle walki o linję polityczną polityki krajowej, 
lecz na Ile mgadnień sjon'stycznycli, związa­
nych z odbudową Palestyny, Poseł Gruti- 
baum polemizuje w „Hajncie" z tern stano­
wiskiem dra Gotlieba, twierdząc, że nie moż­
na rozdzielić działalności sjonistycznej na 
dwie części: w kraju i dla Palestyny. Ze sta­
nowiska partji, która musi chronić się przed 
dezorganizacją, jest zupełnie obojętne, z ja­
kich przyczyn doszło do chaosu. Ważna jest 
przedewszystkicm kwestja chaosu. A przytem 
i konflikt polityczny w związku z polityką 
krajową jest nawet z czysto sjonistycznego sta 
nowiska bardzo ważny. Chodzi ho wiem nie- 
tylko o linję polityczną, lecz o usiosunkowa 
nie się sjonislów do położenia ludności w 
kraju, do jej potrzeb i lossu, do jej zdolności 
obrohy przeciwko uciskowi, do jej wytrwania 
w walce narodowej. Wszystko to stoi — 
zdaniem posła Grihibauma — w ścisłym kon 
takcie ze zdolnością bojową obozu sjonisty­
cznego także w stosunku do Paltstyny i osta­
tecznego celu sjon izmu,

„Nie można b »ć  oportunistą w  polityce golu- 
suwej, a zdecydowanyin bojownikiem i ofiar­
nym budov, niczym Palestyny i narodu żydoW- 
skjegu. Do nas przyszedł op, rlunizm w dziedzi­
nie polityki krajow ej z oportunizmu, który <>pń

nOwał czysto sjonistvCzrie dziedziny pracy. T rz *  
ba ten oportunizm, który jeśli nie jest szkcdli-- 
wy to jest napewno bauiebny, przezwyciężyć. 
B y toby nieszczęściem, gdyby przyszły zjazd k r *  
czyi nadal drogą Pmdy Naczelnej, która przez 
cały Czas starała się łagodzić, kleić i apelować 
do ■wszechmocnej i najskuteczni jszej dyscypliny 
a została wciągnięta do bagna ugody i doczeka- 
ła  się otwartego pt zeciwstawienia Się ze Łlrotty 
lwowskiej Egzekutywy i jej iprredstawicieli w  
Kole, dla których lak troskliwie om ijano każ­
dą  jasność i zdecydowanie w  rcź-ducjach i u> 
chwałach politycznych".

Pos. Grunbaum pisze o  nawoływani)u  JO 

dyscypliny przez Radę Naczelną i  wskazuj** 
na przeciwstawienie się Egzekutywy lwow­
skiej, a zaspomiua o swojem zachowaniu się 
wobec dogmatu dysi ypliny partyjnej, wysu­
wanej przez Radę Naczelną. Wszak niedawno 
pisał pos. Grunbaum u& łamach „Hajottiu"—> 
cytowaliśmy już jego zdanie — m. in nasię, 
pująco o dogmacie dyscypliny.

„Dyscyplina jest po to, by broniła Jedności 
orgsniiacji, a jedność jest potrzebna dla pracy, 
działania i realizacji wppólnycn dążeń, A  jeśli 
niema tych wspólnych dążeń —  to pocói je- 
dność i dyscyplina?1'

Na tego rodzaju oświetlenie pojęcia dyscy*> 
pliny dusznie oświadcza p. dr. Ignftey 
Schwarzbart na łamach „Chwili":

,.N « jego  (pos. GrOnbauina) pytanie odpoWi*. 
damy ifu żydowsku pytaniem: czy- do barsZCk* 
trzeba zębów 1' Czy potrzebna jest dyscyplin* 
lam, gdzie jest jedność działaniu? Wszck przy

PHILIPS.

Widmo rozwodu
* Salon przy ulicy Alf orda. — Aleja parkowa, — 0- 
iOby dramatu Pan i Pani Asheley. On ma lat 32, ona 

lut 25. — Pobrali Snę przed rokiem. — Czas: po obie- 
dnie, który oebył się tete a tete).

F n l A*heley: Jesteś dowcipnym i zajmującym
Towarzyszem, Jerzy! Nie przemó'riłeś ani jednego 

podczas objadu.
Pan Ąshaley: Sądziłem ie tak będzie lepiej. Nie 

Cboiałem wmawiać naszej kłótni prted Janem, d3a 
R4Nf» byłoby to nielada senzaeją, o której mógłby 
pOWtn opowiadać kucharce i innym głupio uśmiecha 
jącym się dnk.art.om.

Paal: Zdaje Ci się, że prawisz mi inądre kazaniu. 
Ua jutem Uwago zapatrywania — i mu»zę podmie­
nić Że zachowanie Twoje staje się od pewnego 
CzaSu nieprzeciętnie szorstkiem. Wiem, co kochana 
mama powiedziałaby w danym wypadku. Ona — —

Pan: biag-im Cię eszczedź mi porów turnia z Twą 
poważaną matką i na miłość Boską, Dolly, staraj 
ade zapanować nad Twym temperamentem, który 
*> zje tóę nieznośnym. Wyglądasz paradnie i natural­
nie, gdy się tak krzywisz.

Pani (ostro): Nie należy, mi na 1 wem udaniu, a co 
8o mego temperamentu, muszę zaznaczyć, ie  miałam  
zawsze usposobienie anioła, aż do chwili gdy by­
łam n- tyle głupią, aby wyjść zamąż. N ie  wyobra­
żałam sobie, co Wskutek tego będę musiała zgpalć!

Pan: Mógłbym zfę dobitnie odciąć ale chcę Clę 
Oszczędzić.

Pani. O, proszę, nie daruj mi niczego. Przyzwy- 
fcaaj ma jestem db T w e j gwałtowności.

Pan: Gwałtowności) Cóż Ty wygadujesz? Nie

b ą d i banalną, Dolly. O- Co T y  sdę wl tśoiwie ze mną 
kłócisz? Przecież cała rzecz jest poprostu śmieszną.

Pani: Ty taoże&z nazywać ja. śmieszną, aJbo nżyc 
innego z T w y ch  specjalnych wyrażeń, o których z 
dumą mogę powiedzieć, że nie słyszałam < ^  PS po­
dobnego nigdy, pn ebyw ając  Ł kochaną mamą. Ja 
me nazywam tego śmiesznem! Co powiedziałeś, gdy  
Wychodziliśmy popołudniu z .parku i spotykaliśmy 
tę wstrętną kobietę., parną Monlague Mount?

Pan: N ie  przypo ni nam sobie —  ja —
Pan i: O ! nie, nie zapomniałeś, —  zni zuCałeś md, 

że nie ubieram  Snę tak dobrze jak ona.
Pan; Nie uczyniłem tetfo. Powiedziałem jedynie, 

żo ubiera się bardzo gustownie i potwierdź itn to o 
■TeCnie.

Pani: .Bardzo gustownie". naturalnie —  a czy 
Ty wiesz, ile kosrluje suknia, którą ona dziś no­
siła ?

P an  i,zastanawiając się): Około 5 g w :neji, bvła
bardzo s Kromo a.

P an i: „5 gw ineji. —  Bardzo  skromna", oczyw i­
ście! Kupiła suknię tę u Juy‘a , ‘a kosztuje 20 gw iueji- 
ani jednego pensa mniej. T a  kobieta wydaje przy ­
najmniej pięćset gw ineji rożnie na toalety. La lw o  
się ubierać gustownie gdy się ma tak wspaniałomyśl­
nego m ężjflM

Pan Jedilem srowem, Doiły, jesteś rM lą  zazdro­
sną kotką. Odważyłem się tylko powiedzieć, ż o --------

Pan i: O tak, powtórz to jeszcze raz, nie zważaj 
ani trochę na m oją wrażliwość.

P an : Dobrze w ięc jeżeli obstajesz przy ponownem  
usłyszeniu mego zdania, muszę zaznaczyć, ie  pani 
Mount ubiera się nadzwyczaj gustownie, co jest o- 
gólnie wiadumem Dopiero wczoraj w klubie, A lg>  
CenirlEHtj powiedział —

P -n i :  Sądziłam, że Ty orać Tw oi koefa mi
rzysze w  klubie m ają mądrzejszy i przyjem niej**}) 
lemat tozntowy, niż dyskusję nad toaletami kobiet.

Pan . M ówisz niedorzeczności. Przecież kobiet}, 
ubierają się tytko po to. aby zainteresować i przy­
ciągać mężczyzn.

Pan i: Bynajmniej, —  stroją się po to, DJ jada*  
drugą dręczyła.

Pan: Masz mile wyobrażenie o Tw< J płci.
P an i: Przyznaję jednak, że nie o  teglo rod za j*

osobach, jak pani Montague Mount.
P an  (śm iejąc się): Cóż za wspaniałomyślność, (M  

zhawicna wszelkiej złośliwości! W szystko co m ogę  
powiedzieć, to w łaśnie to, że była c iu  najbardziej 
podnwiuną kobietą na dancingu Lady Ałlsooarik 
w zeszłym tygodniu.

Pan i: T o  jest tylko dowodem, jak-mi idjeflami mu­
szą być Tw oi przyjaciele. Przecież twarz jej JaSł 
jedną masą szminki. Muszę jednak przy tnać, że Czy­
ni to bardzo umiejętnie. Pan i H a llw ird  twierdzi, że 
wyszukała sobie pewnego profesora sztuki . .małfull. 
ła ge " z Paryża, który odwiedza ją  dw a razy w ty- 
gemiu, aby usuwać ślady starości. Musi on być b a r ­
dzo zręczny.

Pan : „Siady starości". Przecież ona ma niewłełd 
ponad trzydziestkę. —  35 lat najwyżej.

Pan i: M ój łatwowierny Jurku, nla łat 50, ani
dnia lunicj. A le  kobieta vv podeszłym wieku jest 
T w o ją  słabością i imponuje Ci, jak pierwszemu lep. 
sżemu studentowi.

P an : Bredzis dziś bez końca! Znudiziło mnie tu 
wszystko, idę więc do klubu Tam  możno przynaj­
mniej spokojnie wieczór spędzić! N ie mogę 
tych sprzeczek, a co ważniejsze, nie chcę!

Pen l: Idź s - bu ! W  każdym razie wyjeżdżam ttt*
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jedności przekonań dyscyplina wogóle nic jest 
potrzebną, bo niema konfliktu. Dyscyplina w or- 
Igan izacj! w ted y  staje się potrzebna, gdy z roz­
maitości przekonań  wynika rozm aitość  działa­
nia, znteirzajaca do wspólnego celu. W ów czas  
tjedna cześć m u s i  się poddać drugiej... Poseł 
‘Grunbaum postępuje tak jak  Aguda. Dom aga się 
•by w szystk ie poglądy podporządkowały się 
j e g o  wali, a o tern, czy no>va droga jest krzy­
w a , ma prawo z mocą obow iązującą' dla psirtji 
rozslłzygaC tylko —  poseł Grunb.aum! Nikt 
więcej! A lbo  Się spełni jego żądanie, to dyscy­
plina obowiązuje, a jeśli nie —  to niech d yscy ­
plinę d jabli poi\vą!“

W  dalszym ciągu piętnuje autor stanowisko 
pos. Griinbauma i jego grupy, która zapomi­
na, że partja sjuiiistyczna jest stronnictwem 
iłem łkratycznem, w którem tylko większość 
ŚJecyduje:

„Ta zasada —  pisze D r  Schwarzbat —  musi 
się ostać, choćbyśmy mieli sięgnąć do ostracy­
zmu Wobec naszych przywódców bez względu  
na ich stanowisko. D j skusja nad merytoryczne­
mu różnicami Poglądów  ma tylko wtedy »en&, 
'jeżeli Pewnem je^t % góry, żc mniejszość ta czy 
*>Wa podda się większości. Bo da tern polega 
Cel i istota wszelkiej organizacji. B<z tej pew ­
ności dyskusja, merytoryczna staje się fa rsą i 
to g łup ią  farsą. A  poseł Grunbaum nie chce tej 
:p raw dy  uznać N ie  chce z jakim ś niesamowi­
tym i —  powiedzmy otwarcie —  dla organizacji 
naw skróś niszczycielskim uporem, jak wykazu­
j ą  rezultaty

fTe wywody mogłyby być dziś, po powrocie 
pos. Cuunbauma do Koła Żydowskiego nie­
aktualne i  comajwyżej służyć jako wskazówki 
xta przyszłość. Nabierają one jednak szczegól­
nego znaczenia wobec słów posła Griinbauma, 
które przytaczamy z „Hajntu“. Mówiąc o 
przezwyciężeniu nastroju słabości i ugodowości 

pos. Giiinbaum:
M usi stać się jasnem, jak posi iło w ać  w  pra­

cy  poiblyCznej. N ie  chodzi tu o ludzi, chodzi o  
idee, o  linje polityczne, o nastroje. W  stosunku 
ido ludzi można powiedzieć: niechaj nie będzie 
zwycięzcy i zwyciężonych, lecz w  stosunku do 

yitka i  linji politycznej jest to n-emożliwe. Mu- 
iZzą zwyciężyć te lub inne iuee, w  przeciwnym  
(razie pozostanie chaos, dezorganizacja i demo­
ralizacja. Praw da, przedstawicielami idei są lu­
dzie, leCz Judzie m ogą się nawrócić do  idei, Je- 
*11 tego nie umieją uczyDić w  stosunku do Zwy­
cięskie1 idei —  tern gorzej dla u«i*h“ .

■St jeśłi idea większości członków Koła zwy­
cięży? — czy uniknie się chaosu dezorgani­
zacji i demoralizacji, o czem mówi pos. Griin 
baam. Zdarzenia ostatnich miesięcy — szcze­
gólnie jeśli chodzi o pos. Griinbauma — nie 
pozwalają odpowiedzieć na to pytanie w sen- 
sde pozytywnym.

ero do  nom y, —  zatelegrafuję jej rano.
i P a n ; Jestem zachwycony tym projektem. Dobra-
'Wpc.
V Fani: Sądzę, że moglibyśmy rozstać jak przy-
|aśeie.

Pan  (łagodnie): Doskonale, jak rozkażesz. Nie
IpeŁesluję bynajmniej.
. F a n i (z ła  zbliżając się do m ęża): Chcesz więc 
lego? Czy to ma być pożegnaniem?

Pan: Jak widzisz. M oje motto: „nie sprzeciwiać 
a|e nigdy koibijCie“.

Pani (w śc iek ła ): Bardzo dołu ze, jutro rano udam  
alę do Raven‘a i Ghub‘a, nim wyjadę do mamy.

P a  i (uprzejm ie): P roszę bardzo! A  więc jeszcze 
raz dobranoc! Muszę napraw dę odejść. (Podchodzi 
Itałl iem blisko do pani A iheley ). Podajm y sobie 
dłoń po przyjacielsku. (W  tej chwili zahacza się dłu­
g i łańcuszek pani Asheley o sznureczek od binokli 
pana Asheley, Wobec Czego nie m ogą się rozłączyć. 
Fan i Asheley szarpie swój łańcuszek, ale bez skut­
ku. Zabawna sytuacja pobudza pana Asheley do 
śmiechu. Fani widząc to, uśmiecha się również. M ąż  
pory wa ją  w  swe lam iona).

,• Pan : Czyż nie byliśmy parą głupich gęsi, Daily?  
(ś le  naprawim y to, ma!a żoncCzko, nieprawdaż?
.. Pan i (całując go ): Tak, kochany chłopcze, ża łu ­
ję, że -gniewałam się na Ciebie. A by  to jednak na­
p raw ić  zabiorę Cię jutro do Jay‘a i kupimy taką 
tam ą suknię, jaką nosiła dziś kochana pani Mount. 

\T-eTaz powiedz, czy nie jestem kochaną, dioDrze lilO- 
Śoną uialą żoneCzką?

Pan  (ponuro ): Jesteś nią rzeczywiście, m ój skar- 
łtie. (Odwracając s ię ): Prędzej nastanie mroźny
flzłeń ■w sierpniu, nim będę znowU podziwiał suknię 
drogiej kobiety.
C K u r t y n a .

Tłum, z a&g. Hdzui. Afril).

Zadania Ezry chalucowei
Przed zjazdem jutrzejszym w Krakowie.

Organizacja chalucowa poza swymi proble­
mami natury ideologicznej ma jeszcze cały 
szereg kwestyj natury ściśle ekonomicznej, 
kwestyj, których nie można rozstrzygać przez 
pewne przesunięcia wewnętrzno-ideowe, ale 
które wymagają przedewszysikiem zapozna­
nia się z warunkami ekonomicznym', objekty 
wnymi, mało zależnymi od naszych dccyzyj. 
Musi się tu operować cyframi, datami żywy­
mi ludźmi, a te wszystkie operacje są niero­
zerwalnymi więzami związane z przenranami 
ękonomicznemi kraju, z ogólnem położeniem 
golusu i Erec.

„Ezra“ jest właśnie powołaną do tego, aby 
te wszystkie problemy ekonomiczne Zależnie 
od możliwości i konieczności ruchu clialuco- 
wego rozwiązać. Chodzi o zdjęcie ciężaru, 
przytłaczającego młodzież i o włożenie go na 
barki społeczeństwa, ekonomicznie silniejsze­
go, przyzwyczajonego do pokonywania trud­
ności gospodarczych i do operowania cyframi

A jakież są te cyfry?
Jak wiadomo, Centralnem zagadnieniem bu 

chu chalucowego jest pytanie, w jaki spo­
sób z w czorajszycłi akademików, czy pseudo- 
kupcówj wytworzyć odpowiednio przygotowa 
ny materjał ludzki, zależnie ad potrzeb kra­
ju, czyli w jaki sposób dać chaiucowi te tak 
zwaną hachszarę? Centralne i oczywiście naj­
trudniejsze do rozwiązania zagadnienie. Bo, 
innemi słowami, znaczy to dokonać prz.-v.ar- 
slwowienia nieproduktywnego naszego ele­
mentu. Oczywiście, iż pomijam fu najzupełniej 
trudności natury subjektywnej.

Dla nas jest ważnem przygotowanie do tak 
zwanego zawodu i do pracy rolnej. Pierwsze 
obejmuje pewną specjalną klasę zawodów, a 
nie rzemiosło wogóle, gdyż np. krawców, szew 
ców, czapkarzy mamy dosyć. Chodź1' o p'zygo 
towanie murarzy, cieślą ślusarzy kamienia­
rzy itd. których to zawodów przeważnie nam 
brak. M y. je jednak musimy za wszelką ce­
nę wytworzyć. "W rachubę wchodzić może iyl 
ko materjał ludzki młodszy i właśnie na jego 
naukę powinna łożyć „Ezra“.

Ważniejszem jednak jest przygotowanie do 
pracy rolnej. Należy tu rozróżnić dwa pun­
kty: 1) przyzwyczajenie do pracy, 2) wyuczę 
nie się tej pracy. Praca ta jest najcięższa i 
równocześnie najbardziej potrzebną Palesty­
nie. Dotychczas praktykowany jest zwyczaj 
wysyłania ludzi do pobliskich folwarków na 
sezon pracy letniej. Jest to malum necessa- 
r im, ma bowiem wiele, i to bardzo wiele, 
ujemnych stron. Przedewszystkiem pracoJaw 
ca, u nas przeważnie Polak, przyjmujący cha 
luca do pracy, czyni to nie z idealizmu, ale 
dla 'T^resu. A interes ten jest dla niego pro 
blemaiycznej wartości i mało zyskowny. Prze 
dewszystkiem chaluc pracy nie zna i nie ma 
koniecznych sił. Chłop kalkuluje się o wiele 
taniej. Jeśli więc przyjmuje już do pracy cha 
luców, to oczywiście na warunkach gor­
szych, niż chłopa, a kto wie na jak cięŻKich 
warunkach pracuje chłop, ten może sobie wy 
tworzyć obraz, wśród jakich warunków cha­
luc pracuje. Oczywiście, iż musi otrzymywać 
od Ezrj wsparcia i nieraz jeszcze się naraża 
na ciężkie choroby organizmu. Pracodawca na 
tomiast, zamiast uczyć go pracy, używa godo 
pracy, do jakiej nie potrzeba kwalifikacji, do 
tak zw. czarnej, najcięższej i nic wspólnego 
z rolnictwem nie mającej. Wychodzi więc 
chaluc z takiej pracy z hadwatlonem zdro­
wiem, bez wyuczenia się czegokolwiek, na­
mnożywszy koszta, zreszią często bez skutku 
pożądanego. Wśród takich warunków fpod- 
czas nieraz 14 godzinnego dnia pracy) nie ino 
że być mowy o jakiejkolwiek pracy kultural­
nej, w j chowaniu jednostki do życia społecz 
nego itd W  bieżącym roku będą warunki je 
szcze gorsze, gdyż województwa przerzucają 
bezrobotnych na wieś, a chaluc z machiną pań 
stwową już najzupełniej nie wytrzyma k nku 
rencjl , .

S toi ten trwać będzie tak długo, jak dłu­

go nie spełni się marzenie każdego ch&łueity 
t. j. jak długo nie stworzy się jednej, central 
nej fermy chalucowej, jednej wielkiej instytu 
cji przygotowawczej rolnej, z której mogliby; 
wychodzić corocznie chalucim przygotowani 
zawodowo i w atmosferze chalucowej. Uzasad 
niuć potrzebę takiej centralnej fermy chyba 
nie potrzeba. Jak wiadomo, petraktuje ^Ezra*
0 kupno znanej fermy rolniczej Słobódka Eg 
śna, a przeszkodą, jak zwykle, jest brak fun« 
duszów. ,,E/,ra ma te fundusze — stworzyć!

I tu zjawia się stała konkurentka „haęhsza* 
ry“ — „alija , czyli koszta wyjazdu do Pala 
styny. Bc emigracja do Palestyny jest ko* 
sztowna, bardzo kosztowna. Przecież ■ wyV 
jazd jednego clialuca kosztuje minimalnie 5Q 
dolarów. Liczmy, iż przeciętnie dostaije char-1 
hic 15 dolarów, to na wyjazd tylko lOO cha., 
luców musi się wydać 1 500 dolarów. Sumkai 
nie niała. Kio zna problematykę emigracji 
cnalucowej, ten wie, jak pożądaną, jak konie! 
czną jest wprost anja chalucowa kibucowa, 
tj. w grupach całych. Oczywiście, iż z powodu 
braku funduszów jest to niemożliwem, Bo 
też dochody „Ezry“ są absolutnie niewystai* 
czające. Tak więc znajdujemy się, jakoj w błę 
dnem kole: hachśzara rywalizuje z aliją, obie 
są konieczne i na obie niema — pieniędzy. >

Niemniej ważną jest praca organizacyjna, 
„Ezra“ musi się stać tak samo konie z pyra
1 centralnym funduszem, jak K. K L. i K. H. 
gdyż w przei iwnym razie będzie musiał 
Kongres z tych funduszów oddać pewną część 
na cele spełniane przez „Eżrę“, co się zresztą 
stało na ostatnim kongresie.

1 musi się też wreszcie raz kres położyć 
tak zwanym lokalnym „Ezrom“ . Nie można po 
zwolić, by każde miasto na własną rękę pra­
cowało, a co gorsza, pieniądze wydawało 
Przynosi to, niepowetowane szkody. Miasta, 
posiadające duże możliwości pracy dla .E* 
zry“ , „Ezrą“ się nie zajmują, lecz zbierają na 
tego, lub owego chaiuca wyjeżdżającego do 
Erec. Pomijam poniżający charakter takiej! 
zbiórki, ale jeśli miasto chaiuca nie mc, wogói 
le nie pracuje. Z drugiej strony są m‘asteca 
ka, mające doskonale kwuce chalueowe, która 
re jednak w żaden sposob nie mogą pienię­
dzy zebrać, bo ich miasteczko jest bieune. Mą 
si się raz na zawsze ustalić tezę, iż w każdełń 
mieście i miasteczku musi powstać też Szra, 
bez względu na to, czy w mieście są cćialu- 
c-m, czy ich niema. Wszystkie pieniądze zaś 
muszą nienaruszone być odsyłane do centrali. 
Na tern stanowisku musimy stanąć, jeśli nie 
chcemy operować fikcjami.

M. WeUiuger. 

Postrach Rosji

Tak -wygląda członek prdicji poKtycanaj r łc u j  
Sow. Rosji w nowym mondarm

Odpowiedzi rsdakclL
P. TRA L005 L w pani, którego wywody uwa­

żamy za fatezywz i t .wadfa, ptMaiaftfaaj a tt*
rowi.

MffilOKkS: 3U %  ,
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Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu?
A nM ett pcblicih a „N ow ego Dziennika"

I*. Jóaef Gol^maa (Kraków'1 uważa, ze w pe 
jwnym stopniu możnaby ulżyć doli kupiectwa 
(Żydowskiego:

1) P iJvc' natychmiastowe obniżenie stopy 
procentowej od eskontu 1 pożyczek do 12 pro 
pent roeznia.

2) Przez rychłe stworzenie instytucji kre- 
flytowyoh, wających na celu przyjmowanie 
1*1 zasługujących na KredyR kupców weksli 
we wwystkicL walutacli i udzielenie przed­
siębiorstwom za dosiaHcznem zabezpieczę- 
ultra bodaj mniejszych pożyczek według 
[wyżej wspomnianej stopy procentowej.

Instytucje tak'e dobrze ufundowanej cie­
szące się zaufaniem, rozporządzałyby wię­

kszym kapitałem we wszystkich walutach 
przez składania do njch żelaznych funduszów 
na książeczki oszczędnościowe.

3) Przez natj chmiastowe wstrzymanie dal-

itl i iiiii m t m t e
szfcj podwyżki czynszu od mieszkań tez wzglę 
du na ilość pokoji, oraz lokali handlowych J 
przemysłowych.

4) Przez odpowiednie ‘ zredukowanie nad* 
miernie wygórowanych podatków wszelkiego 
rodzaju, a zwłaszcza zwolnienie lokali liandlo 
wych oraz innych warsztatów pracy nie uży 
wających wody, ud podatku wodociągowego.

5) Przez zezwolenie na ołwarcie w niedzie­
le sklepów przynajmniej do 3 popołudniu,

G) Przez obniżenie taryf celnych od wszel 
kich artykułów, co wpłynęłoby na potanie 
nie towaru, a na zwiększenie się konsumeji.

7) Przez odpowiednie obniżenie opłat pa­
szportowych.

8) Przez zreformowanie ustawy o postępo­
waniu ugodowem, dającej niesumiennym 
kuprom pole do nadużyć, względnie poprawy

stanu finansowego kosztem kupce w sumienr 
nych. ‘

9) Przez zatrudnienie bezrobotnych . ozpw 
częciem budowy domów mieszkalnych itp.

Nadto miałaby ogromny wpływ na popr%- 
wjg stosunków handlowych „taoilizacja złota 
go oraz powiększenie oŁif,u ptemęznug X.

*  •  •

P. Karol Matzmj pisze nai i:
Nie da się uratować całego kupiectwa żydoł# 

skiego. Część musi porzucić ten sposób z*upfc 
kowania, a wtedy reszta odzyska równoiwar 
gę. Amputacja taka jest trudną, jeśli jednali 
wolno człowiekowi odciąć chotą nogę, by H* 
zdrowie resztę ciała, to trzeba takiego żabie* 
gu dokonać i na organizmie spot. c mym i *  
Kara kuptieetwa żydowskiego (ztresztą jak I  
sarn pacjent), musi się zdecydować na oduięcin 
pewnej liczby Żydów od handlu. Musi jednak 
przedttem wskazać im nową drogę rozwoju 
albo przynajmniej znośnego bytu. Druga 
ankieta „Nowego Dziennika ‘ powinna rfcuCM 
pytanie: Jak pomóc tym, którzy porzucą UU. 
wód kupiecki?

IH O C L ił  COfrFGDJRCZY

Na bazdroiu
Kraków, 6 marca.

Pa trzechmiesięcznych rządach obecnej ko 
ulicji warto rozejrzeć się niclylko w jej wyni 
Łach, aie także w dalszych widokach na przy 
asrlość. Polityka zagraniczną, a zw aszcza 
Walka o miejsce w Radzie Ligi Narodów, prze 
ąioniła nam ostatnio widok na rzeczy może 
ważniejsze, bo dotyczące samego bytu R:-czy 
pospolitej, tj. ekonomicznego polożema Pań­
stwa.

Dla naprawy łych stosunków Rząd koalicji 
tpe tylko, że niczego nie zrooil, ale zabagnii je 
jeszcze bardziej. Efektem jest: wzrost liczby 
bezrobotnych o prawie 1U0 tysięcy i powiększę 
nie bilonu o lO miij. zioiych; tego samego 
bilonu, za którego nadmierne zwiększenie p. 
lżdz'echowśki gromy rzucał na swojego po­
przednika. Dalszym wrynikiem obecnych rzą 
o ów, jest zamieranie całego życia handlowe­
go - (w  ęzem niema zresztą nic dziwnego, gay u 
tms minister przemysłu i handlu mówi 
toprost: ja się na handlu nie rozumiem, lub 

nim zostaje członek partjł chłopskiej, p. 
OkłecW) —r zamieranie placówek przemysło­
wych i Zupełne zdyskredytowanie prestige‘u 
Państwa Polskiego przy pertraktacjach z Ban 
Lew Trudem. Te pertraktacje postawiły nas 
daleka fltiilylka poza Urugwajem (gazie p. 
proi. Kemmerer również konsultował) ale i 
poza tak lekceważone przez nas Łatwą. Ta 
Łpwiejn nie pozwoliła nawet Bankowi Angieł 
łkiemu uczynić to, na co my bez wahania 
•godziliśmy się Wubec Bankę? s Trustu. Ale 
cóż dziwnego: podc/as gdy mała Austłja, bę 
«łąc pod rządami antysemity ks. Seiplu szuka 
la pozyezki i wysiała niewychrzczonego Żyda, 
Rosenberga, który ją też uzyskał, u nas wysy 
la się p. Mł  ̂narskiago, profesora psychołogji 
gimnazjum krakowsk iego. Cóż dziwnego, że 
•żozwaai Y^ukesi obeszli się z nim — no i z 
Państwem Polskń sa niestetyI — jak z dziccis 
Lń u  szkolnym.

To są wyniki. A  widoki na przyszłość i  Nłe 
tphlad Symptomów wróżących poprawę ato- 
aunkófw Potyczkę zagraniczną mv*emy już 
uważać zą pogrzenaną. a jeśli nawet przyj­
dzie ona do skutku, to załata tylko dziurę w 
budżecie. Wydatki osobiste wynoszą 50 pro- 
paoi wydatków.budżetowych (Min. Pracy wy 
Kaje 80 procent ąwego budżetu na .pemye 
uWyoh urzędników, tak się tam — pracuje!), 
pcwepełnienie urzędnikami nie mającymi nic 
do roboty maniłeś.tujt dę w  takich aktach » »

mowoli niesłychanej nigdzie w świecie, jak 
wymierzanie dopłat celnych za towary, klóre 
kupcy przed dwoma laty już sprzedali, lub 
wymierzanie kary 327 zl pewnemu kupcowi z 
Bielska za to, że w r. 1923 nie dopłacił 5 gro­
szy (słownie: pięć groszy) podatku. Jest to 
przecież efektywnym dowodem, ze ci ludzie 
nie mają absolutnie nic do roboty i czepiają 
się „gołych ścian".

Ale podobno tych „urzędów" jeszcze za ma 
lo: oto Rząd projektuje nową „ustawę o zwal 
czaniU lichwy", który to projekt przewiduje 
w każdej miejscowości Rzeczypospolitej „ko­
misje" dla badania cen, co nam przysporzy 
znowu przynajmniej *50 tysięcy urzędników. 
Czy Rząd naprawdę nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że jego referenci (nie mający widać 
również absolutnie nic do roboty; ośmieszają 
go takimi projektami w całym świecie cywi­
lizowanym? Przecież wystarczy przedruko­
wali ten projekt — z ostatniego Nru „Przeglą 
du Kupieckiego" — w jednej gazecie londyń­
skiej i jednej nowojorskiej, aby cały świat 
mąchnąl na nas ręką, mówiąc vv tym rodza­
ju: „tym ludziom nic już nie pomoże.-4' A  to 
jest wyrok śmierci!

Czyż nie wystarczy, że nas już tera* Iraktu 
ją, jak Turcję. Abdul Hamida? Wiemy wpra­
wdzie, że do rządzenia ti zebn hard2o mało ro 
zumu, ale zoyl dużo głupoty może jednak za­
szkodzić.

W  dawnej Galicji było jedno namiestni­
ctwo, dziś mamy cztery województwa, a ka­
żde z aparatem większym, niż owo namkslni 
ctwo. Dawniej miała świetnie zorganizowana 
źandarmerja austi jarka jednego podpułkow­
nika we Lwowie, który zarządzał całą Gali­
cją i Bukowiną i mial po jednym majorze 
w Czerniowcach, Lwowie, Przemyślu i Krako 
wie. Dzis mamy — bez uroku — w samym 
Krakowie 40 (czterdziestu!) sztabowych ofice 
rów Policji Państwowej. Cóż dziwnego, że 
nasza Policja Państwowa tak świetnie tun- 
kejonuje?

Z  wojskiem razem utrzymuje Skarb Pań­
stwa, zwyż 6 miljonów ludzi. Jeżeli przyjmie­
my, że z reszty 21 miljonów ludności, naj­
wyżej 5 mdj. zarabia samodzielnie, to wypa­
da, że każdy obywatel utrzymuje zwyż jed­
nego urzędnika, wzgl. członka jego rodziny.

To jest szczyt wszystkiego! Pobiliśmy i pod 
tym względem n kord światowy, podobnie, 
jak pod yzględem naszych 63 rodzajów podat

k u w . To są wprost monstrualne rzeczy, które 
nas w świecie dyskredytują i — ośmieszają, 
a tem sarnem nie możemy się dziwić, że pt*e 
chodzi się nad nami tak często do porządku.

Dla dopełnienia ułuazu chciałbym jeszcze 
dodać; mamy w wojsku nie mniej, jak 8 pro 
cent oficerów (miliUryśtyczna Francja tyłka 
5 procent), z których znowu 31 procent jest 
kapitanami, a 13 procent majorami. My jady 
ni< modemy sobie pozwolić na luksus utmy 
mywania 300 (trzystu) generałów, podczas, 
gdy Szwajcarja wychowująca wszystkich oby, 
wateli na żolrReizy, ma tylko jednego I  ałkow 
nika.

Gospodarstwo społeczne, najsilniejsze na­
wet, musi się załamać pod brzenmmiem tak 
olbrzym'ch i h< zmyźluj eh ciężarów, Sejm 
zaś nie mający ani sił, ani chęci do pracy, 
prawdziwile Sanacyjnej, użwosrzył Rząd wtf 
formie spółki z ogr. por. od endecji do śocja 
listów, i sądzi, że może już spać spokojnie.

Jesteście ua bezdrożu, Panowie.
Ini. J. Aachen,

0  dodatek komunalny do podat­
ku przemysłowego

Niezwykle przykrej niespodzianki (lozzuty Łi 4iy, 
przem ysłowe i handlowe n *  skutek wyjaśnienia mi-, 
mskęt jrlne^O, W myśl którego dodUeg du pęft-two 
wego podatku przemysłowego (obrotow ego) Ba rzeCZ 
związków koinuuahiych wynosić ma ao czas obiegły  
do 1 stycznia br. pó ł proc. mezalpżnie ad stopy, p- 
plaCOnsgo na rzecz pańsLwa podatku.

Hlpirawa przedstawia się pokrótce tok: ncwa ua . m  
o podatku przemysłowym, której zasadnicze artykuły  
Weszły w  życie juiż z dn. 1 lipca 1925 r. ustanawia 
w art. 119, że dodatek na rzecz gm in miejokicii a z  
może p. r rai z_ć jednej czwartej podatuu państwo, 
wago. Ze  zaś stopa podatku dda sreregu k .. góryj 
obrotu obniżona została z 2 proc. do 1 proc., prze­
to na r.zecz miasta przepadałaby od ty cli obrotów  
lvlko jedna czwarta pi oc , i tak że też w  Ciągu I I .  
półroczu r. z. dodatek ten był o pb "' iny i przyjnto*

Jednakże znalazł się kruczek: ów  decydujye.\ w  luj 
niaterji artykuł 119 nie jest wymieniony w  r^edwe  
tych, które weszły w życie z dniom 1 tlpcu r  z. 
w obeO cxtgo czynniki m iarodajne prawdopodobbio  
Ba skutek zabiegów  nienasyconych w  swych apety­
tach organów  niiiejskicb, wyjaśniły, żb do dnia 1. 
.styęzaia br. obowiązuje dawna stopa dodatku, tj. pó ) 
proc. i żądają obecnie dokonania oaplaly wstecz i$t 
Całe półrociw. z dtJiczenitm 4 proc. miesięcznie wm 
zwłokę,

W A Z N R  D L A  W Ł A Ś C IC IE L I  M E R U C H O M O S C ^  
W  M f « (  ZU C H .

Jutro w  niedzielę. 7 bm. o  godz. 4 p o p ij rdbędne 
»i<ł aebcaSło int«r«soaiów  celom naradżebia *i| nad
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akcją ochrony właścicieli nieruchomości w
Niemczech. Referat w lej spraw ie wygłosi p, l ilip 
1  r.und z  Berlina —  Po referacie dyskusja.

W  S P R A W IE  U L G O W Y C H  P A S Z P O R T Ó W  
P R  Z E  U  YS  O W Y C H .

Jak wiadomo uzyskanie ulgowego paszportu za 
■granicznego na wyjazdy w colach przem ysłowych i 
liandJowych wymaga każdorazowej zgody delegala 
izby  skarbowej. Dowiadujemy się z Ministerstwa 
Skarbu, że szereg zw iązków  przem ysłowców zwjró- 
,<ał się do rządu i sejmu z p ro śbą  o uniezależnienie 
•p raw y  tej od zgody delegata izby skarbowej. Spra­
n a  la jest obecnie rozpatrywana.

F IN A N S E
P R E M J O W A N E  W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O śC IO  

t\VE OD 1. K W IE T N IA .  Z godnie z zapowiedzią, P  
O. zaprowadza od 1 kwietnia br. premjowane 

.wkłady oszczędnościowe. W  dniu tym urzędy PKO. 
łozpoczną również Wydawanie książeczek na le 
wkłady. W ysokość wkładki miesięcznej wynosi 7 cl. 
iW  zamian za co posiadacz książeczki otrzymuje po 
40 latach 1000 z!, lub wcześniej przez, losowanie, 
które odbywać się będzie co 3 miesiące: 15 kwietnia, 
lipoa, października i slyczmiu. W ylosowaniu podle­
g a ją  trzy książeczki na każdy tysiąc książeczek w7 
obiegu. W ypłata wylosowanej książeczki następować  
będzie niezwłocznie.

O W S P Ó Ł P R A C Ę  B A N K Ó W  Z  M IN . b K A R B U .  
;Na zebraniu przedstawicieli banków  stołecznych, u- 
•talono przestrzeganie następujących postanowień, 
powziętych wspólnie na tent zebraniu:
, 1) Zapotrzebowanie walut, zgłaszane do Banku 
(Pólskiego przez banki dewizowe będzie ograniczone 
■wyłącznie <ło rzeczywistych potrzeb gospodarczych. 
D la  kontroli banki prowadzić będą ewidencję za­
potrzebowań dewizowych własnych i kljenteli, jak 
rów n ież ewidencję nabywanych dewiz i walut i ich 
repartycji.

2 ) Banki zobow iązują się nie uzupełniać własnych 
iro d k ó w  dewizowych.

3) Banki nie będą przyjm owały od firm krajo- 
ł y d l l  Wpłat nia zlotowe rachunki zagraniczne w kwo 
ta oh przekraczających 5000 zł. dziennie. P rzy  wyż- 
•z jch  sumach musi być zezwolenie Izby skarbowej.

4) Banki nio będą przyjm owały walut zagranicz­
nych a vista, tylko na termin.

5 ) Banki zobowiązały się odsprzedawać waluty  
Łinym bankom tylko po eenic kosztów.

6) Banki poddają się kontroli ministerstwa skarbu.
Są to wytyczne w spółpracy  banków z min. skar­

bu, na którą pt. minister kładzie tak duży nacisk.

H A N D E L
J A K IE  T O W A R Y  Z W A L N I A N E  S Ą  O D  C E Ł  

5 V Y W O Z O W Y C H . Ministerstwo Przem ysłu  i Ilan- 
ifflu Wyjaśniło, że te towary, które zostały zakontra­
ktowane z zagraniCznemi odbiorcami na podstawie 
umów opartych na gwarancjach bankowych, przed 
Wejściem w  życie rozporządzeń rządu w prow adza­
jących (da wywozowe, Wolne są od opłat celnych. 
HinisterstwO Skarbu decyduje o zwalnianiu innych 
P*rtjd towarów od wymienionych Ceł. W yjaśnienie  
to, wydane w  form ie rozporządzenia, obowiązuje od  
dnia 24 hm.

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  D R Z E W N Y M  W  A N  
G L J I. Obroty na rynku drzewnym  angielskim i ho­
lenderskim wzrosły  w  r. bież znacznie. W  Anglji 
•przedano o 47,000 standardów  a w Hołandji o 16,000 
•tandordów drzewa więcej, niż w analogicznym o- 
kresde czasu w  r. ub, W obec tego,, iż zapasy drze­
w a w Anglji nie przekraczają w  r. bież. zapasów

przeciętnych a popyt się zwiększył, należy oczeki­
wać dalszej poprawy cen, jeśli rzecz oczywista, 
importerzy będą dość ostrożni, by nie rzucać na ry ­
nek zbyt wielkich ilości drzewa z przyszłych trans- 
porlów . W  przeciwstawieniu do rynku angielskiego  
i holenderskiego zmniejszył się zbyt drzewa na ryn­
ku francuskim, belgijskim i duńskim —  na rynku 
niemieckim nie osiągnął nawet % zbytu w analogi­
cznym Czasie roku ubiegłego. Jak długo na tych 
rynkach nie nastąpią poważniejsze zakupy, nie mo­
żna będzie uważać obecnych cen na rynku angiel­
skim za ustabilizowane.

P R Z E M Y S Ł
Z  Ś W IA T O W E G O  R Y N K U  J E D W A B IU  S Z T U ­

C Z N E G O . Bardzo -lina konkurencja z jaką państwa 
produkujące jedwab sztuczny zetknęły się ze strony 
W łoch  spowodowała w  szeregu państw rozbudowę  
istniejących i budowę nowych fabryk jedwabiu sztu­
cznego. Między innemii Niemcy przy wspóldziale  
przemysłowców' angielskich budują obecnie nową 
wielką fabrykę kolo Kolonji. Również Francja i 
Belg ja  czynią wysiłki w tym kierunku. Nawet Ja- 
poiija, która dotąd w bardzo słabym stopniu intere­
sowała się tą produkcja, obecnie również dąży do 
wyjścia na rynek światowy. Przem ysł włókienniczy 
liczy się z coraz większetn zapotrzebowaniem na 
sztuczny jedwab.

-o -o -

lim lu iM m
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z  N . T . 1) N ie  można żą ­

dać zwrotu dobrowolnie zapłaconej należytośoi za 
świadectwo przemysłowe.

2) O  takiej instytucji nam nie wiadomo. Istnieją  
jednak m iejscowe spółdzielnie kredytowe dla rze­
mieślników.

3) Dolarówki nie tracą swej wartości, lecz nie w y ­
losowane zostaja wykupione po cenie nominalnej.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  S T R Ó Ż A C H  D rugi pa­
tent tla sprzedaż koksu nie jest potrzebny; należało  
tylko nabyć osobną kartę rejestracyjną nu skład 
koksu.

S E K W A N A . Paszport ulgowy z.a 20 zł. celem wy­
jazdu w sprawach familijnych wydaje się tylko w 
bardzo ważnych wypadkach. Podanie należy wnieść 
do Dyrekcji Policji i dołączyć świadectwo nirzartio- 
żi ości.

R. N . N O W Y  S Ą C Z . Trzeba zaczekać na urzędo­
we ogłoszenie o odnośnej zniżce celnej.

S T A Ł Y  A B O N E N T , B IE C Z . Stawka zasadnicza 
1 iproc. przy handlu hurtownym  pod warunkiem  
prowadzenia ksiąg handlowych.

„ R Z E S Z O W IA N IN *1. Musi’ Pan płacić podatek lo­
katorski niezależnie od płacenia podatków państwo­
wych.

M. H. X X II .  Kursy oficjalne wynosiły: dolar atner. 
25. V I I I  1925 —  5 185 (nieoficjalny 6‘27), frank  
szwnjc. 18. X I. 1925 -  131T3, 7. X I I  1925 —  150*50. 
15. X II , 1925 —  202*53.

W Ł A Ś C IC E L  Z  K R A K O W S K IE J . 1) Tytułem  
świadczeń domowych pobierają w Krakowie właści­
ciele 8 proc. czynszu przed woj., w domach bez kana­
lizacji, a 7 proc. w domach z kanalizacją. Podatek 
lokatorski i wodociągowy W ym ierza Magistrat. 2) 
Za niewoiesienie podania o konsens na zamieszka­
nie nowej budowli odpowiada właściciel. 3) N iezna­
jomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

K U P IE C  W  S A N O K U : T rzeba się poinformować 
u władzy przem ysłowej (starostwo).

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakcja nia odpowiada

„NADZIEJA"
Stow. ku wsparciu chorej żyd. młodzieży* 

szkół średnich i wyższych 
urząaza w sobotę, dnia 6-go marca 19ż6

DANCING
w salach Starego Teatru

a nie w sali technicznej.
Pocxqt«k o godzinie 10 wlecz Ar.

Zakład techn. dentystyczny

E d m u n d a S c b r a g e r a
Kraków, Sławkowska 9,1. p. obok Hotelu,Grand 

aodz. przyjęć od 9 -1  I 3—6.

Teałr Żydowski przy ul. Bocheńskiej L.
__________________ Pyr.  A .  KOMPANIEJEC.

Gościnne występy Idy Kamibskiej i Zyg. Tarkowa) 
W sobotę, dnia 6 marca br. o godz. 8 wieczór 
i w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 3*39 popeł.

Bóg Zemsty
dramat w  3 aktach Sz. A zza.

W  niedzielę 7 i w  pon:edziałek 8 bm. o goiz. 8 wiecz-

Rzeź (Szchite)
dramat w  4 akiach J. Gordina.

Bilety do nabycia w  kawiarni „)mperjal„ Dietlowska 44, 
a wieczorem przy kasie teatru.

KABARET „CITY"
ul Gertrudy 28 (wejście od plant)

W  sobotę b marca b. r. odbędzie się w  obu salaew

WIELKA REDUTA
połączona z różoemi niespodziankami z współudziałom  
całego zespołu kabaretowego, oraz wszystkich artystów  
krakowskich kabaretów i dancingów. — Czysty dochód 

na cel Pobaw idu dla bezrobotnych artystów. 
W etep wolny.

Początek kabaretu o 8 30 wiecz., a reduty o l i w  nocy 
O liczny udz ał upras;ają artyści kabaretu .C ity*

„WYSOWA"
woda lecznicza pierwszorzędnej jakoici 
przeciw katarowi dróg* oddechowych, 
chorobom przewodu moczowego i t. d.
według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 

co woda selterska i emska.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerj!

Z okazji zaręczyn naszego prezesa p. Mei- 
lecha Lowa z Sędziszowa z p. Reginą Wein- 
feldówną z Krakowa, gratuluje serdecznie 

Stow. „Haszachar“ w Sędziszowie.

f fE A T R  Ż Y D O W S K I

„Chasia sierota"
W szelk ie porównanie nie prowadzi w łaściw ie do  

Celu, gdyż każda twórcza indywidualność ma swe 

praw a. Mamo to porównanie kreacji (p. Anieli z krea­

cją p. Kamińskiej w roli „Chasi sieroty** jest bardzo  

pouczające. Mam wrażenie, że bliższą prawdy i in ­

tencji pisarza była p. Aniela. W szak  Gordin, pl­

ącąc Swą „Chasię sierotę** posadził na ławie oskar­

żonych mieszczańską rodzinę żyjącą obłudą i kłam  

fetwem. P. Aniela tę przeciwstawność należycie uwy­

pukliła uposażając swą rolę w aureolę męczeństwa. 

P rze jask raw iła  tylko swą. kreację, nadając jej bi- 

ąlerję, objaw iającą się w śmiechu, gestach i krzyku. 

Uniknęła tego p. Ida Kamińska, która wygładziła 

jUwą kreację, pozbawiając ją  równocześnie wszelkie­

g o  patosu. Gra p. Kamińskiej była przyciszoną i dy- 

ckretną, a p. Anieli gw ałtow ną i pełną temperamen­

tu.
JJajdoskonalszą byłaby synteza, najlepszą byłaby od­

twórczyni, któraby połączyła bojowy temperament p. 

(Ąnieli z dyskretną słodyczą p. Kamińskiej. Pobo- 

4m  życzenie recenzenta, czy nieprawda9 - W K.

Z  B A G A T E L I

mm irin M M
„Semafor** —  to teatr eksperymentów. Zaciekawia 

ją  te eksperymenty nie tyle rezultatami, ile samem  
poszukiwaniem nowych dróg. Już teraz na podstawie  
drugiego program n, drugiego niejako przeglądu sil 
można stwierdzić, że młodzi zapaleńcy, którzy się w 
, Semaforze** zgrupowali, są niezadowoleni z dotych­
czasowego teatru, ale czy z nim zupełnie zerwaili? 
Znudziła się im konkretna, dana rzeczywistość, ale 
nie m ają odwagi, by zupełną jej deform ację prZepro 
wadzić, by raz wreszcie radykalnie usunąć stare fo r ­
my scenicznej ekspresji. Stylizują lylko tę rzeczy­
wistość na groteskę. Powstaje więc dziwaczna, nie­
zgodna ze sobą mieszanina realizmu z groteskowem  
wykoślaw ieniem  rzeczywistości. Najwyrazistszą Słała 
się ta dysharm onja, w inscenizacji Mickiewicza .G o ­
lono - strzyżono**, gdzie skrybent w  prost naturali- 
siyCziiem ujęiciu p. Golczewskiego form alnie się 
kłócił z p. Zamiłło i p. W inawerem . W olnym  od do­
mieszek realizmu i dlatego najbardziej skoncentro­
wanym, i dla „Semafora** znamiennym jest Charlie 
Chaplin z iprawdziwą plastyką oddający metafizy­
czną że tak powiem absurdalność reklamy jako ta­
kiej. Zbliża się do  tego nowego rodzaju M arjana  
Heniara „Oh CarneYale" w wykonaniu Całego zespo­

łu. Element groteskowy przeważa też w  inscenizacji 
„W yroku  Zeusa" Sienkiewicza i dlatego punkt teif 
tak bardzo się podobał, a zwłaszcza paradny H erm e*  
p. W inawera. M ila dzięki właśnie temu groteskowe­
mu zabarwieniu prymitywu była farsa japońska „H a- 
rtOko".

Z  pod prawa groteski wyłamuje się inscenizacja! 
wiersza Tuwim a „Na noże", a tylko dzięki silnej 
ekspresji pp. HaleWiCza i W inaw era  nie raziły nas 
straszliwie papierowe noże godzące w  obnażone 
piersi wykonawców. W prost niezrozumiałą jest dlal 
mnie inscenizacja „Indele i Mendele". Chociaż wy­
konawcy bardzo Sympatyczne robią wrażenie, jedna­
kowoż mam wrażenie, że piosenkę tę wpleciono dlal 
Celów ubocznych z charakterem .Sem afora" nic 
W spólnego nie mających.

Reasumujmy więc: Poważne wysiłki na każdell) 
polu. Próby zerwania ze szablonem. Silne dekoracją  
pomysłu ip. Maokiewicza. Całość jeszCze niezdecydo­
wana, a teatrzyk nie wyszedł jeszcze z fazy ekspery 
mentów.

Dziw ię się też bardzo, że publiczność nasza nie o* 
kazuje zrozumienia d la  tej śmiałej i młodzieńczym  
entuzjazmem owianej inicjatywy. W idocznie reWjrt 
z refrenem „niech się m artw i koń" więcej odpowia­
da obecnym gustom publiczności, ponieważ hołdują 
lenistwu. Smutny to, ale prawdziwy objaw.
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List z Tel Awiwu
Ętltłleniie ay Badzie m. Tel. Awiwu. — Przyczyny i skutki. Możliwość rozw ażania Pa­

dy miejskiej. — Niecierpliwi spadkobiercy.

(Od naszego korespondenta palestyńskiego).

Tel Awiw, 24 lutego.
(B. Z.) W  jednym z poprzednich mych ii- 

cKw  pisałem o przesilenia gospodarczem, kto 
p t przeżywa miasto Tel Awiw, a z niem i ży 
Idowski jisżuw. Przesilenie to nie byłoby mo 
fce dla mieszkańców Tel Awiwu tak ciężkiem, 
gdyby w parze z gospodarczem przesileniem, 
,'nifc szlo równocześnie przesileinie poi tyczne, 
f lo  ostatnie trwa już przeszło dwa miesiące,
•  datuje się od chwili ustąpienia Dizengofa
*  krzesła prozydjalnego. I tu zaraz na wstęp'c 
muszą sprostować mylną informację, którą 
*wego czasu gazety w golusie podały swym 
czytelnikom jakoby przyczyną dymisji Dizet. 
gofa było żądanie stronnictw lewicowych 
Mueśienia opłat szkolnych dla dzieci robotni 
czych. Faktem bowiem jest, że reprezentanci

on nictw robotoii zyoh w tutejszej Radzie 
miejskiej, żądanie to odnoszą do wszystkich 
TŁcifccł i szkół, wychodząc z założenia, iż nau 
ka winna być bezpłatną i wszystkim dostęp 
ną. Jeżeli bowiem robotnik, lub urzędnik za 
robią ośm do dziesięciu funtiów miesięcznie, 
to zrozumiałą jest rzeczą, że nie może on pła 
en dwa do trzy funty miesięcznie na wycbo 
iwanie, względnie naukę swych dzieci, czy to 
■iw ogrodku, czy też w szkole. Nauka powinna 
łWięc być • bezpłatną, a ponieważ Rząd nie po 
Jczuva się do obowiązku pokrywania kosztów 
Szkolnictwa, więc girnna winna przez wpro­
wadzenie odpowiednich bezpośrednich podat 

ió w  obowiązek len na siebie przejąć.
Żądanie powyższe jest tak w zasadzie, jak 

t  w przystosowaniu do tutejszych warunków 
'tak naturalnem i słusznem, że wszystkie, a 
ywięm uie tylko stronnictwa lewicowe, za jego 
^realizowaniem się oświadczyły. Między le ­
wicą a prawicą istniała tylko różnica co do 
czasu, w' którym odnośna uchwała Rady ta. 
toa węjść w życie. Dlatego też nie można przy 
jjąc, że Dizengof ustąpił jedynie z tego powo 
fiu, ponieważ lewica przeforsowała uchwałę 
*obowiązującą gminę do natychmiastowego

zniesienia opłat szkolnych i opodatkowaniu
wszystkich mieszkańców na rzecz szkolni­
ctwa.

Ogłoszone zaś przez Dizengofa po ustąpieniu 
motywa również nie wyczerpują całokształtu 
przyczyn. Jeżeli bowiem Dizengof w odnoś­
nym otwartym liście powiada, że nie 
mógł ponosić odpow iedzialności za uchwały, 
nakładające na mieszkańców gminy zb\t
wielkie ciężary (zakupno przez gminę
gruntów nad Jarkonem, celem zapobieżenia 
wzmagającej się spekulacji gruntowej; budo­
wa dróg, umożliwiających osiedlenie się tysią 
ca blisko rodzin na petyterji miasta), to są to 
tylko zewnętrzne obsłony, okrywające jądro 
sprawy. W gruncie bowiem rzeczy Dizengof 
ustąpił, ponieważ w obecnej Radzie nie miał 
o kogo stę oprzeć. Z przekonania polityczne­
go należał do prawicy. Prawica ta była jed­
nak tak wewnętrznie nieskonsolidowaną 
przez swe partyjne przetargi, słabostki i am­
bicje swych przewódców rozprzężoną. że od 
samego początku trwania obecnej Rady Dizen 
gofii piastował swój urząd dzięki zaletom swe 
go charakteru, zasługom koło rozwoju mia­
sta, z braitu odpowiedniego następcy i — tole 
rancji lewicy. Lewica bowiem pomada w obe 
cnej Radzie większość. Jeżeli zaś z tego sta­
nu rzeczy nie wyciągała konsekwencji, zada­
walając. się obsadzeniem stanowiska zasięp- 
cy prezydenta, to czyniła to z tej prawdopo­
dobnie przyczyny, iż albo nie czuła się na si­
lach, albo leż nie chciała wziąć odpowiedział 
ności za całokształt spraw miejskich. Z tego 
też powodu zgodziła się na j>o\vierzenie Di- 
zengofowi berła prozy djalnego, zawierając 
często z tejże samej przyczyny kompronTsy 
w sprawach niezasadniezych.

Kwest ja zniesienia opłat szkolnych była 
jednak dla stronnictw robotniczych sprawą za 
sadniczą. Z chwilą więc, gdy Dizengof nie 
* hciał całkowicie żądania tego poprzeć, lew i- 
ca cofnęła swą dłoń opiekuńczą i Dizengof, —

wprawdzie nie upadł, — lecz w sam czas ustą 
pii. Za Dizengolem poszia reszto prawico­
wych rcprrezent-anlów w Piez.djum Rady, tak 
iż obecnie rządy sprawuje lewica.

Jasnem jest, że przesilenie w Radzie i*, 
ujemnie wpły.wa niehlko na normalny tok 
spraw gminnych, ale mimowoli przyczynią 
się rlo przedłużenia okresu przesilenia gospo­
darczego- Z zapowiedzianych roi kit gmin­
nych, mających na celu zmniejszenie liczby, 
bezrobotnych, podejmuje się mało, a z z&- 
liwimtzcniiem tych. których przeprowadzenie 
Rada m. jeszcze za prezydentury Dizengofa 
uchwaliła (kanalizacja miasta, budowa ulic 
do Jarkami), Rządowi nie śpieszno. To też X 
różnych stron, a zwłaszcza z kół właścicieli 
parcel i realności domagają się rozwiązania 
Rady i rozpisania nowych wyborów przy 
wprowadzeniu takiegp cenzusu wyborczego^ 
któryby, ograniczając liczbę wyborcówl-roibol 
ników, dal właścicielom realności absoluty 
większość w Radzie. Za kulisami toozą się jed 
nak układy, mające na celu kompromisów* 
załatwienie przesilenia Kompromis ten Hm 
dojść do skutku pod hasłem: „bez nowych
wyborów, lecz bez Dizengofa",

Dizengof bowiem przez ogłoszenie w re­
akcyjnym ,,Doar Bajom1' drugiego ot w artegł 
listu, w którym również wypowiada się za 
wprowadzeniem obostrzonego oCńzusu wy bof 
czego, zraził sobie do reszty lewicę, tak iż- tru 
dno sobie wyobrazić, by mógł wrócic na /ni 
mowane, ongiś przez się krzesło. Z drugiej 
zaś strony na rozwiązanie Rady czekają; nie- 
cierpliwie ,iie tylko stronnictwa prawicowe, 
które dotychczas w Radzie miaiły swych 
przedstawicieli, ale i niezastąpieni dotąd w za 
rządzie gminnym rewizjimiścL Rewizjoniści 
bowiem, po sukcesie odniesionym przy wyfio 
rach do Ii. Asseial. Haniwchai im nietyłłśo pa. 
rośli w pióra, ale z dnia na dzień coraz żyw­
szą rozwijają agitację, a upatrzywszy sobie 
Tel Awiw za główny punkt strategicznego a 
parcia w kraju, liczą na rychłe i pełne zdo­
bycie prawicowej części miasta. Gdyby rzeczy 
wiście obecne przesilenie w tutejszej Kadzie 
m. zakończyć s*ę miało rozpisaniem nowych 
wyborów należy się liczyć z tem, iż politycz­
ne kalkulacje rewizjonistów spełnią się, jeża 
li nie w całości, to w każdym razie w wydał 
nej mierze. *••••*«•***>•*

Ijfiii kirta z pwsiłrói
Żyv. a nistorja —  tak możuaby nazwać ostatnie 20- 

Jecie ■ rud iu  pionierskiego w Palestynie. N ie  czas 
inoie- jeszcze na h i s t o r  j  ę owych gigantycznych 
zm agań młodzieży żydowskiej z rzeczywistością pu 
Jestyńpią. T rw a ją  one bowiem nadal i niewiadomo, 
'{Jaki moment lunąć m  słup graniczny, przy którym  
.W an -łoby  się zatrzymać i spojrzeć wstecz okiem o- 
bje l ywDegO  dziejopisarza.

A  jednak Właśnie w  Chwili obecnej wzmożony i po  
g łęb i-jąC y  się Znowu ruch chalucowy w golusie po­
g n i e *  Czerpać pełną dłonią z w zorów  pierwszych ge 
neracyj chtluoowych, mimo odmiennymi warunków, 

jakich one przystąpiły do dzieła odbudowy kraju. 
Szeregi .ipłndzifży. przygotowującej się do wyjazdu  
'ido Erec potrzebują ożywczego słowa i wytycznej nie 
ly lko  i  m ów agitacyjnych i artyku łów  publicysty­
cznych, ale z iy  wego —  rzekłbym —  dziennika pa­
lestyńskiego. A  ci, co jeszcze deliberują i ze zwąt­
pieniem szelakiem odnoszą się do sprawy r e a l i ­
z a c j i  ideału sjonistyoznego potraebują znowu, 
4jak ongjś, silnego bodźca, hasła idącego oa pracu- 
ąfących braci Z Erec.

Dlatego dobrze się stało, że przypomniano dam je- 
dsegio *  Jńerv. szych pionierów pracującej Palestyny, 
Jozefa W itk in **) i wydobyto prawie z py łu  zapom­
nienia jego  płom ienną odezwę z r, 1904 do młodzie 
fcy żydowskiej w  golusie: „Kol Korei Laaloth *, któ­
r a  ■ walnie przyczyniła się wówczas do wyw ołan ia  
d r u g i e j  —  aiiji, będącej, pik wiadomo, podwalina  
nowego jiszubu.

Życie i myśli Józefa Witkina przypominają w nie-

*, Josejf Witkin, Somelhtft, fun ilebreisz durch  
lŁ Tac* Ferlag ..Hftachdut", .Warszawa 1926,

których szczegółach A . D. Gordona. W itk in  do 18. 
roku życia sludjował w  Rosji tahnud, później zo­
stał buchalterem. Nie m ogąc jednak oswoić się z tym 
zawodem, po I. kongresie sjonistyeznym postanowił 
Wyjechać do Palestyny i tam pracować na roli. Po  
długiej, Ciężkiej walce z rodzicami zamiar Swój u- 
rzeczywislnił i na diugo jeszcze przed d ru gą  aliiją 
został robo,niklem  rolnym w  Palestynie. K ilka lit  
pracy w ówczesnej nieznośnej atmosferze (okres 
znanej dostatecznie „filantropijnej** kolonizacji), 
nie pozw ala ją  mu zostać bezczynnym K ażą mu W p­
łać donośnie o zmianę, stosunków. Radykalnej napra 
w y spodziewa się tylko ipo nowej fali młodych Ży ­
dów , którzy z zapałem, idealizmem, chęcią poświę­
cenia się przybędą do kraju, aby własnemi rękoma 
jać  się pracy Celem stworzenia naprawdę ż y d ó w  
s k i e g o  p r a c u j ą c  g  o społeczeństwa w  P a ­
lestynie.

M yśl ta nie daje mu spokoju i bezpośrednio przed 
V I  kongresem, w  Owej Zfll Co W ładającej Się już wa­
żnej chi dli dziejowej Sjonizmu przesłał W itkin na 
ręce UsyS: kina wspomniany manifest tło młodzfe/y, 
który w tysiącach egzemplarzy rozszedł się po 
wszystkich zakątkach Rosji i innych krajów  i zdzia­
łał swoje.. Młodzież pod wpływem gorących i prze­
konywujących stów W itkina ocknęła się, inna jej 
część znalazła wreszcie punkt oparcia dla swych i- 
dealnyCh zamierzeń.

„Przybywajcie żwaWo w y bohaterzy żydowscy, 
przywróćcie z większą jeszcze siłą dni BilujCzyków. 
W  przeciwnym razie jesteśmy z g u b i e n i —  Kończy 
sw ą  odezwę Witkin. Z ew  jego trafif do  serc m ło­
dzieży, która podążyła wówczas t ł u m n i e  do Erec.

Manifest ten nic prawie nie stracił dziś ze swej 
aktualności. I dziś. jak przed 22 laty taranem walić 
trzeba o n u r  indyferenty/mu, otwierać oczy na

I smutną i beznadziejną rzeczywistość goluśową  
w  skazy w w. aa przykłady poświęcenia Jy  młodzieży

innych narodow  i we własnych szen gach bezu^-mt 
nie przypomln -ć, że „my nie dążymy do stworzenia  
w Palestynie jeszcze jednej koflonji... My zbu w w ać  
Chcemy nowe kolonje, któreby k ' „n zadały w&2ysł- 
kim fałszywym sądom o narodzie naszym...*

Odezwa W itkina była zarazem silnym protestem 
przeciw owym  kolonistom, „lichwiarzom i  bankru- 
lonff którzy się entuzjazmowali rachunkami zysków 
czerpanych z winnic..." „a którymi to kolantstasni 
radow aliśm y się...**

Pomyśleć, że dziś po tylu latach giosaome wów­
czas tprzez W itkina hasło piaCy żydowskiej w kołO- 
njach jeszcze nie zastało urzeczywistnione z powo­
du chciwości owych lak dosadnie przęz W itk in *  
scharakteryzowanych kolonistów żydowskich!

W itk in  p ie rw szy  przedstaw ił w Swej odezw ie Szcz* 
góJ ow y  plan założeniia w go lus ie  k ibuców chaluOO- 
w yeh  i oil[>owiedniego ich p rzygotow an ia  do piaCy 
na roli. T ę  ostatnią uważa W itk in  za cel naszych 
dążeń. W itk in  był jednym z tw órców  .H apoel Ha- 
Coiru". za k tó re go  g łów ne  zadanie uważał zorgani­
zow an ie  na nowych  podstawach kolon izacji r o la  aj 
w  Palestynie. T o  co  W itk in  w  o g łoszon e j w  zb iorze  
drug ie j  swej pracy .,0 zdobyCuu ziicmi i o ,zdóbyCMi 
tjrfiCY’ ' m ów i  o ró żn icy  m iędzy robotn ik iem  miej­
skim a wie jskim i dziś jeszcze  potrąca o rzec zyw i­
stość palestyńską. Natomiast inne w pracy te j Za­
w arte  pog lądy o  form ach  k o lon iza c ji ro in e j m ają  
już  dziś ty lko  h istoryczne znaczenie.

W itkin by ł joszcze świadkiem pierwszych nowych  
poczynań drugiej generac j i  chaluców  pulestvńskich, 
rozwoju  dzieła już  nie dożyt, choroba raka Ło-wiem 
po toż \ la wcześnie kres jego pełnego poświęcenia 
życia. W  r. 1911 po operacji \le W iedniu w rócił do 
E rec, gilz ie niebawem zakończył życie.

Czwarta ihulufOwa allja, przypomni sobie z po­
żytkiem Jozef* .Wiu-iuwt

L  &
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Z RUCHU bJONiSJYCZNEtiO,

Dflni u  i i M t i  Złazi Siniwm
K. G. Org. Sjon. dla Zath. Małopolski i Ślą­

ska komunikuję:
Stosownie da par. 15 regulaminu wybor­

czego (cyrk. 5 org. sjon.) zgłaszamy imiona 
kandydatów poszczególnych okręgów:

Kraków: Dr. Orjasz Thon, Dr Sz. Feld- 
blum, Dr R. Feldaohuh, Dr. M. Jassęm, fnż. 
F. Goldwasser, Maks Lauterbach, B. Leinkr&m 
Dr. S. P.laer, Dr. I. Schwarzb»rl, Dr- B- Wei- 
U«rt, Dr. J. 7immemann 

Bielsko: Prof. Dr. Michał Berkowicr, Paul 
Brav> Inż. Samuel Bleicher, Dr Bruiiu SeUrót- 
1er następcy: Nadkontrolor Adolf Huppert, 
Dr. Ozjasa Sternhell, Inż. Leopold W^chs- 
bfcrg) <

Tarnów: Joachim Neiger, Dr Samuel Spann, 
Dr, Abraham Chomet (Zastępcy: Leopold 
Schinagel. Luner).

Żywiec; Inj, Ch Loewenstein,
Andrychów; Inż. Max Felii,
Y) ielic?kat Ahraham Hirsch,
Bochnia: Abraham Hofstadter, Inż. Ch. Loe- 

jeenslein,
KrOano: Dr. 'Jerzy Daniel, Mojżesz Wiesen 

I  k t
BurRet: Dyr. Lazar LanJau (zast. Abraham 

Mdwarts).
! Łańcut: Ina. Spntr, Dr. LL Markel, S. Za­
pada (jeden t tycn zastępcą).

Miałm* Aron Stempel, Zalman Verstandig. 
INA , Tahelbaum, Chaim Schaller (dwa i z 
a i  t> zastępcy),
, Nawy Ta^g* Salomon Gtrunspamr, Dr. B. 

H’Einux.
[ Sanok: Dr. S. Nohme-. CK. Planzer.

W b im o j i i  p a lu tya ik ii

De wpłynęło w stycznia br, na 
rzocz Keren Hajesod?

Stany Zjednoczone 20,112 f. sat., Kanada 2.0C0, 
M m acy 1.062, Rumun ja  1,421, A »g l ja  1200, Polska  
łjOSt, K a ln w lK  1,003, C *echosłow «cja 916, Brazylja  
lOft L o *w » 735, Pnie"ii na 404, Szwajcaria 316, N o r ­
w e g )*  306, F iu l tndja 237, L itw a  235 Austrja 205, E - 
tton ja 188, F rancja  d l, H«<u) kong 9, Mezopotamja 2. 
B p e m  33,081 lon tów  w torto igów . Jest to o  LOOO 
Iwiltj dtt w styczniu i925 r. Razem zebrano dotąd 
o d  pow*Hi*r K orea Hajeusod do  31 styczna i 1926 —  
% ir,M o t.

©bDZI Ś.Ł TOW. „MESZEK" W LONDYNIE. 
M r  («AT.) Ibworayetwo , ,M*izek“ d'a *<aku- 

1 > zzemj w Patoatynie młnuiyło ostatnio w Londyn te 
Biję, która współpracować będzie ł&ęznie z, c. nar. ,1p 
W Berlinie 1 ufealałaini w Warszawie i Rydze. W 
w*' uut s powj-fi*em poutanowóflo podwyższyć ka- 
ifttal zakładowy towarzystwa z 2Ż>000 do 50000 fun­
tów.

TóW. .Jtfes^k" jest jednym reprezentantem „Pa* 
I n  w Land Ue- dojanent Company*’ pa Europę o* 
•Be frjKjuje w ścisłym koótakeię Z żydowskim Fun­
duszem Narokowym. Towarzystwo „Meszek * nabyło 
dotąd w  bkd̂ stysia ziemię Oo. sumę około 120,000 
fontów. Następuje „Meszek*- nabyło 16,000 duaainórw 
■ten* w Afi ab 10,000 w Bzurom.

Ztłiu iaii fonii tiht liiR ifi!
'Jerozolima. (ŻAT) W  Jerozolimie wydany 

sostał bankiet, pożegnalny na cześć ustępują­
cego francuskiego konsula geneialnego p. 
Maugras, mianowanego na nowe stanowisko w* 
Persji Na bankiecie obecni byli m. in. dyr. 
ł/dow-kiego Funduszu Narodowego Usyszkin 
I prezes Żydowskiej Rady Narodowej (Waad 
Haleumi) Dawid Jelin, którzy dziękowali w 
Imieniu Żydów palestyńskich p. Maugras za 
Jego pozytywny stosunek do idei żydowskiej 
gtedzlby narodowej w Palestynie. Następnie 
p. Maugras wygłosił przemówienie, w które tn 
podkreślił, iż Francja pozostanie zawsze wicr 
Bą swym zobowiązań.om wobec Palestyny, 
p Maugras wyraził podziw dla idealizmu 
ehaluców, budujących nowe życie żydowskie 
% Palestynie. W przyszłości, skończył p. Mau
f ras, z tern samem zaintei esowaniem śledzić 

ędę rozwój żydowskiego dzieła odbudowy, 
i, Ntutępcą p. Maugras w Jerozolimie mano*

„NOWY BztLNNifc- nic3zl«la, 7 m v m

wany będ z ie  dotychczasowy generalny; konsul 
f ia n c u -d u  w  L iz b o n ie  p . D o ire .

Wśród Arabów palestyńskich
Jak już o  tern donosiliśmy, unieważnił ostatnio 

rząd palestyński wybory do nowej Rady muzułmań­
skiej, będącej raprtzentacją relig ijną A rabów . W  
związku z tern ogłosił Szeik Szukeri jedt,t z .lujbar- 
dteiej poważanych notablów arabskich w  Palestynie  
wywiad w  którym  kreśli bistorję tej Rady w osta­
tnich lalach Hi&torja ta jest ciekawym  przyczyn­
kiem dlo taktyki Herberta Samuela w  stosunku <Jo 
nacjonalistów arabskich. W arto  Zaznaczyć, że Szeik 
Szukeiri by ł również jednym z nieliC£Hy<b notablów, 
z którym i sir H erbert Samuel prowadził rokowania  
W Sprawie powołania tlo życia AgcuCji a* abskiej na 
wzór Agencji żydowskiej.

Szukeiri oświadczył m. in.:
G łow a religijna A rabów  muzułmańskich, M usa  

Kasim  Passa, który jest jednocześnie przewodnie 
cym Egzekutywy arabsko- palestyńskiej, nie w ybra ­
ny został przez radę, duchownych muzułmańskich, 
jeno miauOwany został przaz rząd, który czynem 
swym naruszył przepisy obowiązujących ustaw, O - 
beuny wielki mufti pozbawiony jest wszelkich k w a­
lifikacji xta prezesa N a jw yższej Rady muzułmań­
skiej. Zostat on mianowany przez sir Herberta Be. 
mu,"la w maju 1925 r., kiedy to w  Palestynie m iały  
miejsce rozruchy antyżydowskie. Nom inując Mtjaę 
Kat im Paszą prezesem .N a jw yższej Rady muzułman- 
skioj ówCipSny W ysok i Kumibarz Sir Herbert Ma 
muel apodzieY.al się, iż rodzinie Husse-n, której gło ­
w ą by ł nowomiiuiowany wielki mufti, uda <4ę po­
łożyć kres rozruch.,ui

W  dalszym ciągu występuje ostro Szeik Szukeiri 
przeciw  nacjonalistom  ^rabskim , opowiadając się 
przeciw  ich niedołężnej i nieaorzynłnej polityce.

, .A rabow ie palestyńscy —  skończył szeik —- m ają  
do wyboru jedną jedyną drogę, a jest n ią  droga  
wspólpraey *  rządem  y.edhig Program u, któryby  
aabezpłi e^ył potrzeby ludność | pominął tupelnte 
w «a «li l* drażliwe momenty., związane a mandatem  
Pa|e°tyńskijn. Mimo to udaniem mojem, współpraca  
z Żydami jest obecnie niemożliwa, ponieważ sjotii- 
ści pragną usunąć(? ) A rabów  z kraju i są  W j^ó le  
przeciwnikam i Zjednoczenia wszystkich krajów  a 
rabskich.

— Lord PLumer otworzył niedawno Wystawę pro­
duktów pomarańczowych ,v J alfie. Z 24 przyznanych 
nagród otrsyiiiuU koioniścd żydowscy 18, 0 rozdań - 
lono między Niemoów i Arabów. Lord Homer 
zwiedził również kolonję fti zon le Cijon.

— Minto ograniczenia ruchu budowlanego ceny 
mieszkań w Tel Awiwie spadły zn°.cznî . Wiele mie­
szkań nie znajduje nabywców. Za pokój w centrum 
miasta, za który dawniej płacono 3-—4 fumów, ptaci 
się obecnie dWa funty.

— W Jerozolimie powstała ± inicjatywy przewo­
dniczącego indu muzułmańskiego nowa partją j«h -  
ata, dążąca db porozumienia z rządem angielskim. 
Hzywódcy tej pertji m«ją wkrótce odbyć konfe­
rencję z lordem Pluraorem.

— Wedle „Comercjal fiuljetin * powstała niedawny 
w Akko fabryka wyrobów drzewnych Z  k ipitalem 
zakładowym 12,(XX) f. szt- Fabryka zajmuje 40 ludzi 
i prącuje przy pomocy nowoczesnych jnąszyn. W 
temsainerii mieście otwarto garbarnię z koipiltiłem 
5̂00 funtów.
— Budżet rządu palestyńskiego na rok 1925/26 

wjnoM 2,166,601 f. szt. W sumie tej Zawartą jost 
pozycja dia palestyńskiej części żandentlerji brytyj­
skiej w wysokości 189,217 funtów- Na oświaty prze- 
znaczigjio 106 511 funtów, n« ceBe zdrowotne 84481 
funtów.

— Ruczutk lekarzy palestyńskich ukazał się bieda 
./no w Jeroaolimie. W^fla zapodać togo wydawnic­
twa było 1 stycznia 1926 r. w P«le»tytue u87 leka­
rzy żydowskich, z tego 179 leczy praktykując 
prywatnie. 12 nie wykonuje swego zawodu, a reszta 
zajęta jest w szpitalach, kasach chorych i w innycb 
instytucjach.

lilii iHinilBlii nitńiicl u  mii
Stu żydów rannych.

Wiedeń. (ŻAT) Czasopismo żydowskie , Jfi 
disehęs Wochenblatt“, wychodzące w Mwn- 
kacevo donosi z Bukaresztu: Rumuńscy stu­
denci nacjonalistyczni napadł1 na pociąg 
nowy, dążący ze stacji Vanaheb do i
okrutnie pobili wszystkich pasażerów, .najdu 
jących się w pociągu. W  pociągu rozegrały 
się straszliwe sceny. Przeszło 100 pasażerów 
żydowskich odniosło obrażenia caełeąne. 
Wśród ofiar napadu znajduje się cztrech 
ciężko rannych żydów. Stan rannych Jest gro 
źny 'Wszystkich czterech przewieziono tło 
szpitala *  SKn^o*

Ztt sportu
PROGRAM NIEDZIELNY. Zaledwie je f^  ty 

dńen odj îela Sas ed zmagań o mlittrzosiwo luiKl*' 
po okręgu pomiędzy sześcioma A. klasowymi klufeâ  
mi. Trudno jest dzisiaj przewidzieć ich iprzebiag fi 
wyniK ostateczny. Cłołowe stanowiska fwrtrtygnU 
się —  jak można sądzić —  pomiędzy CfaCovią a WU. 
słą które stale rywalizują o pryzmat W  iwsiym 
łtięgu. Dalsze miejseu zal„żąy są raczej od sączki, 
Ścia niż umiejętności. Wszystkie vRery kląby tł L  
S. S. V., Jutrzenka, Makkabi i Wawel są rani*| 
więcej sobie równe. Jrden z nich będzie musi sił poa 
drialtć smutny lo« spadku do k ias j B. Kogi apoik* 
ten oios trudno dzisiaj określić. Jedynie „mbicja f 
wyt. walość graczy może uchronić od przymusowa 
go spadku,

Przygotowując tlę do pr*ySąlyCh *awt»ÓÓW Ó TOł̂  
slrzostwo spotkają się w nadchwfeacą q|j44elę juf 
prawie wszystkie kluby A. kł-isowe. Na pjtrwszjJ 
pian wysuwa się spotkanie Oactfwi} t, Makk J-y 
która udbędąie się w niedzielę o gods. 3 patp, na bola 
sku Crao»vii. Zawody obu iych ćkr , » yn pfZyjaa 
ciel akie jak i o mistrzostwo należały tło najbtTdi *J 
iuieroiującycb w całym okręgu, łdyż grar» > obi* 
klubów wytężają się, by uzyskać dla swyoU W w  
jaknojzassezytniejsze Wynik,. T- te* podobnie jak | 
zawsze ipudziuWane są bardzo ISczrt* rzesze publi­
czności. Przedpołudniom o god;.. 10*30 spotkają alw 
lęZerwy obu klubów na boisku Makkabi.

W drużynie Cracovll wezmą udział nowi graca* 
Ztmow-ai, Nawrót, Chyła i Wiśniewaki, w Makkabi 
wystupi prawdopodobnie ponowni# Hs.m t Schnai 
dw II.

Poza temi zawoaami, które a pri wvJ«aj: odmu na 
poOzątku wzoan Wlelkis ^interesowanie, udbęthwU
się na boisku Jutrzenki o gpdz, I ł  spotkania <Iu< 
trzmki z ailnym drugoklaąowym Zwierzyhiockims 
który już kilkakrotnie jjokazał pazurki pierwszon 
Wia-rcwym klubom i po Jo da obecpie znakomitą drua 
żynę. Wawel gra na boisku Olszy z Gar bal tną, klóa 
ra jest również w niezłej foriiid i. W. b. ty{* jdn4U. roa- 
poc-iMaj* się już mistrzostwa klasy B. 1 C.t w LL,' 
B. Urania—Krowodrza, U ichni a—-Unl a, Krakoa ,an- 
lu—błękitni, Podgórze*—Olsza Sokół 'QifzaDÓW)-*> 
Korona, w kUsse C, Amatorzy—Switozianka (,nd 
bo iku Olszy w sobotę O godz. 3 pop.) Jehudi—• 
Orlęta, Czarni—Salwator, Urauus—Dn>r, HakoaL—• 
Orkrn, Orzeł—Grunwald, Wolność Hasmonea, Paa 
tria—Ńadw-iślań, Meteor—Stella, Pogoń—Legja, Wił 
liczka -Dąbie Chrzanów tank a—Makkabi (Chrzan 
nów) ‘łzoiakowirnka— Viktorja (Jaworst •).

RZECż Y CIEKa W Ł
Nowe wykopaliska w Grecji
Greckie towarzystwo archeologiczne ma w tym Aft' 

ku przeprowadzić dalsze roboty około wykopania 
Otbionu Dery kiesa. UłUosięwm aję przer tu bid toto 
ro «  w«Mi<odnim otokiem Ak*'o.poHs o i « «  cJU>ło wici- 
kłeg; teatru Dianlsosu. Przy świątyni Amphiaruón 
koto Cropos oozyausnojtio jua a gru*ó, podwójną 
uolumnadc i  w»cbadnią drogę, którą cimdziły procą*
a je. Odkopano także mała świątynię z pitego &u>'V
Cia. WT Tlierai odkryto świątynię taulijskiego ZeuSa, 
Oprócz murów iwle»i<*no archaiczne r«eńby z ka-ę 
mieni., pozagi maa murowe i oap>ay oflMm*.

Peruka w ładzie
Ie<ba z adr* oka tek lon^ńaktch Idąc za P .lę 

pum mody, ostmgla się a h1 garoonr̂ e
Tradyi ja angtęlfka pwi*ifujo jednak dc d«is toió 

poiukr w sądstaa. Na, przystrzyżonej główce roJo 
bnej adwokatki steruka trzymała się jedb ik tali 
chwiejnie, iż w czasie i łokwi ntnej obrony p-'z> sib 
niejrzym ruchu głowy, zsunęła *ię t spadła.,, Praa- 
rażPma* i zawstydzona kapłanka Ternimy mw»«to 
przerwać swą mowę obrończą i udać s»ę Co fryzjera* 
urzędującego przy trybunale, z prośbą Q zomaojsze- 
nie rożmi.uów peruki.

Sędziwie i publiczność ubawili się niemało tym 
wypadkiem, u Oskarżony uzydiał Podzieje ługodtóep 
szego wyroku.

lik tililHoie iii i  rtam injid?
JokkołwiaU w 7*sadzie jest teł .oh wSuędlle i aawJ 

s*e tym zamyrn aparatem, tem nt> mni«v jeat »pu. 
sób posługiwania się telefon -n u róleyOB narodów 
rozmaity.

W Abisynji nie wolno np. w pro** t-Ufcmować, ale 
Pależy temat rozmowy telefonicznej poóać ha pl- 
śmte specjalnemu telefoniście który ułBVnni- » n  
rozmowy uskuiacznia.

W Jopoojl taleloniatkam, »ą utJkUe Do zaie4wv* 
około 14 lat liczące, d»iowc»ynkt (uw. ntosaî nooMJj 
rękawy kh kimon muuą być podtug pneptoów n-> 
rzędowych I rótaae i węższe niśtpnzoetmhrcb StfO atll}

W Turcji obowiązki i teli ifonistek pełnią prsew* 
*«u  GreoaynJkl, Żydówi.. 1 lHni*u.‘

W Rosji w myśl odnośnych przepisów władz Igi 
wienkich należy dn telefpni ty zwracać Mg afewoPdl 

łnb ndhrmMata'  ̂ *
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KRONIKA
Kraków, 6 marca

Zjazd „Exry“ w Krakowie
W  niedzielę, dnia 7 bm. odbędzie się Zjazd 

delegatów komitetów lokalnych Ezry chat li­
cowej z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie: Dr. L. Wandercr.
2) Sprawozdanie,
S) Reterat organ, budżetowy — M. Weińi- 

ger,
4) Praca rolna — Ing. B. Horowitz.
5) Sprawa zakupna Słobódki Leśnej — poseł 

Dr. Silberschein.
Zjazd rozpocznie się o godzinie 3 popołu 

(|niu w lokalu „Tel-Awiw“, Slradom 13.- 
  o-o------

— „NASZE CFLE I DROGI*. Pod tym ty­
tułem urządza dzisiaj w sobotę o godzince 7.30 
wićcz. w wielkiej sali kahału (Krakowska 41) 
Komitet Rejonowy Hiiacndutu odczyt zbioro­
wy pp. Dra Briistigera (Lwów), Hafta (Daga- 
nja), b. posła na sejm łotewski Dr. Helmann.i, 
tiosła Lewinsona. Dr. Melzera (Lwów), i Dr. 
Tarły (Warszawa).

— Z „TARBUTU“ . Dziś w sobotę o godzi­
nie 3 popol. odbędzie się w lokalu Iwrii (Zie­
lona 17) posiedzenie rejonowego komitetu 
„T  ąrbulu“ . W  posied jen i u weźmie udział se­
kretarz generalny Tarbutu p. Gordon z War­
szawy oraz dr Leder, przewodniczący Tarbu­
tu we Lwowie.

— WtEC LOKATORSKI. Związek lokato­
rów i zrzeszenie lokatorów dzielnic VII. VIII 
5 XXII urządzają w niedzielę, dnia 7 bm. W  
sali „Sokola1* Wiec Lokatorski, z następują 
cym porządkiem dziennym: 1) Nowelizacja
ustawy o ochronie 1< katorów, 2) Sprawa czyn 
sz.ćw w nowych domach i nadbudówkach 3) 
Sprawa podatków komunalny cli i opłat za 
nadmiar wody. 4) Akcja porozumiewawcza z 
właścicielami realności w sprawie rozbudowy 
miasta. Referować będą: Dr Aschenbrenner,
M Barczyk, Dr. FeuerStein, Gh. Friedberg 
,M. Fischer i J. Staśkc.

—  o  u s t r z y m a n i e  k l i n i k  u n i w e r s y
TECK1CH. Studenci wydziału medycznego 
Uni-w. Jag. zwołali na wczoraj wiec ogólno- 
medyczny, w sali prosektorjum anatomicznego 
przy ul. Kopernika. Abs. med. Wróblewski 
referował sprawę ograniczenia kredytów na 
utrzymanie klinik i zaznaczył, że kliniki pro­
wadząc własną administrację w ramacli bar- 
rćzo  szczupłych dochodów wegetują z dnia na 
diifeń tak, że jest obawa całkowitego ich zam- 
Bcnlęicia. Byłoby to katastrofą dla słuchaczy 
pwiawionych w zupełności ćwiczeń pi akty - 
cznycti. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo­
lucję, wzywająca Sejm i rząd do natychmia­
stowego przyznania klinikom uniwersyteckim 
W Krakowie kredytów, wystarczających na 
prawidłowe funkcjonowanie klinik Dla po­
parcia postulatów medycy wyrazili gotowość 
podjęcia strejku demonstracyjnego w  przy­
szłym tygodniu*
I Następnie parof. Rosner przedstawił sprawę 
i Eodowy IJiniki ginekologrczno-połolżniłjrej. 
Budowa p£fecięga się od kilku lat, a obecnie 
raęd cofnął Kredyty na wykończenie ostatnie­
go piętra przeznaczonego na mieszkania dla 
dyrektora, asystentów i służby. Również uzna 
to ministerstwo za zbędne wybudowanie pa­
wilonu zakaźnego dla położnic, który z pun- 
ftJL yirirania fcBtdjrcyny jut konieczny,

„NOWY DZIENNIK** niedziela, 7 raarea

O reorganizację i
Przed paru dniami przytoczyliśmy w kro­

nice naszego pisma wiadomość, która rzuca 
ponure światło na stosunki, a zwłaszcza na 
system, Jal i panuje w żydowskich stowarzy­
szeniach filantropijnych w Krakowie. Donie­
śliśmy mianowicie o fakcie następującym: 
Przybyła do Krakowa biedna Żydówka z pod 
Przemyśla, wraz ze swoją niebezpiecznie tho 
rą krewną, której na oddziale chirurgicznym 
-szpitala św. Łazarza zaordynowano lekar­
stwa i opatrunki łącznej wartości 40 zł. To­
warzyszka pacjentki, pozbawionej wszelkich 
środków pieniężnych, rozpoczęła wówczas sta 
rania u wszystkich stowarzyszeń filantropij­
nych o tę sumę, a rezultat tych zabiegów był 
taki, że po 6-du dniach bieganiny i wyciera 
nia kątów w pokojach i przedpokojach roz­
maitych .prezesów i prezesowych nie miała, 
ani grosza. Dopiero na skutek notatki w na- 
szem piśmie, sprawa ruszyła z miejsca, ale 
też nie w tej formie, aby owa biedna otrzy­
mała bajońską sumę 40 zł, tylko rozwiązano 
problem w sposób iście kompromisowy tar­
giem krakowskim, a mianowicie jedno stówa 
rzyszenie dale 25 zł., inne 1 kg waty itd. Clio 
ra nadal wiec nie miała tego, co potrzebowała, 
a towarzyszka jej musiała w dalszym ciągu 
starać się o resztę pieniędzy. A żyć w Krako­
wie rówrnież przecież trzeba, tak, że o ’le nie 
ma się w rękach całej kwoty na zaopatrzenie 
chorego,, aby móc wrócić do domu, to częścio 
w-a kwota rozchodzi się ną życie i mieszka­
nie, a po kilku dniach stoi się na ulicy zno- 
wru bez grosza.

Jest to stan rzeczy, absolutnie n'e do utrzy 
mania. Musi w dotychczasowym systemie 
pracy filantropijnej nastąpić (stanowcza 
zmiana na lepsze. W  jakim kierunku zmiana 
ta ma nastąpić — czy w kierunku centraliza­
cji poszczególnych stowarzyszeń, czy też w 
kierunku pewnej nie tak daleko idącej koor­
dynacji ich działalności, czy wreszcie na ja­
kiejś innej platformie — nad tem powinny 
się odnośne czynniki gruntownie zastanowić.

W  związku z naszą na wstępie wspomnianą 
notatką otrzymaliśmy szereg uwag i głosów' 
w tej materji. M. in. donosi nam działaczka 
na polu filantropijno-społecznein p. H. Zu- 
ckerowa, że już przed kilku laty rzuciła myśl 
scentralizowania czterech głównych żyd. stówa 
rzyszeń filantropijnych w Krakowie, które 
posiadają prawie ten sam program działania. 
P. Zuckerowa wskazała wówczas słusznie na 
to, że istnienie kilku stowarzyszeń o identy­
cznych celach nie ułatwia, lecz przeciwnie, u- 
trudnia tylko choremu osiągnięcie pomocy 
Pozatem tego rodzaju konkurencja, wysyłanie

—  P A Ń S T W O W Y  U R Z Ą D  P O Ś R E D N IC T W A  
P R A C Y  W  K R A K O W IE  przyjął w lutym br. zgło­
szeń wolnych miejsc 331 (290 dla mężczyzn i 41 .dla 
kobiet), zas poszukujących pracy zgłosiło się do te­
go urzędu 1535 osób (w  tem 1324 mężczyzn i 212 
kobiet). Zapośredniczono 268 osób, z tego 157 do 
miejskich robót drogowych itd., 58 do  robót przy 
torze tram wajowym  ora<z 49 do przedsiębiorstwa, 
wykonywującego roboty przy kablach dla elektrow­
ni miejskiej. De delegacji francuskiej w M ysłow i­
cach skierowano 79 osób celem wyjazdu do Francji 
a to do robót rodnych 54, w tem49 mężczyzn i  5 ko­
biet, a dc robót w kopalniach 23 mężczyzn. Wydano  
zaświadczeń celem otrzymania bezpłatnych paszpor­
tów emigracyjnych do Belgji 14, do Czechosłowa­
cji 12, do Niemiec 10, do Francji 0, do RiŁńunjl 3 
i do  Hołandji 1.

—  W  S P R A W IE  Z A L E S IE N IA  K R Z E M IO N E K .
W  związku z wczorajszą wiadomością o rozsze­
rzeniu parku im. Bednarskiego i zalesieniu wzgórz  
w  Dębnikach zaznaczyć n a leż ;, że akcja zalesienia 
nieużytków sięga jeszcze czasów  przedwojennych, 
kiedy władze ówczesne zamierzały przystąpić do za­
lesienia tych wzgórz. Z  I owodu Wo.iny i stosunków  
powojennych dotąd to nie nastąpiło, a obecnie pre- 
zydjum miasta podjęło na nowo tę myśl, by przy 
robolach około zalesienia zająć bezrobotnych i w ten 
sposób choć W części klęskę bezrobocia złagodzić. 
Zamierzone zalesienia są  wstępem do urządzenia 
w przyszłości parków dzielnicowych, * a  którego to 
Celu nieużytki te specjalnie się nadają.

Na wiosnę br. przewidzi ina jest rozbudowa par-
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racy filantropijnej
czterech kursorów dla inkasowania datków; 
itd. komplikuje tylko każdą akcję. Odbyło 
się wówczas kilka posiedzeń, aloli bez rezul-* 
tatu. Chodzi otóż o to, aby rzuconą myśl na 
nowo podjąć i tym razem w jakiejś forint 
zrealizować.

Możliwe, że zupełna centralizacja wszyst­
kich inslylucyj iilardrop jnycli, nie byłaby 
wskazaną ze względu na zanik pobudek am­
bicji osobistej u poszczególnych osób. Ni* 
chcemy w tym kierunku wyprzedzać opinji, 
aloli w każdym razie musimy wyrazić zdanie* 
iż pewnego rodzaju koordynrcja i usystema­
tyzowanie pracy są bezwzględnie konieczne.

Nie możemy przy tej sposobności pominąi 
jeszcze jednej sprawy, pozostającej w ścisłej 
łączności z poruszonym przez nas tematem. 
Oto sprawa — polityki na terenie filaniiropjL 
Dotychczas, o ile nam wiadomo, żydowski* 
instytucje filantropijne w Krakowie były apo 
lityczne, i to im wychodziło na dobre. Obec­
nie zaczyna... „Agucia“ mięszać się i do t.iaa 
tiopji. Istnieje mianowicie w Krakowie stówa 
rzyszenie, opiekujące się chorymi, które od 
lat dawało sobie jakoś radę bez protektora­
tów politycznych. Ostathio uważały kierowni 
czki tego stowarzyszenia — n-e^iack mo, czy, 
z własnego popędu, czy z inspiracji wyższej 
— za wskazane i konieczne wciągną^ do „pca 
cy“ pp. senalorów agudowych, którzy, tę cner 
gję, jakiej nie mogą wyładować w Senacie, 
pragną ujawnić na terenie lilantropj: w Kra­
kowie. Możemy tych panów, jak i kierowni-* 
czki tego stowarzyszenia uroczyście zapewnić, 
że laki protektorat polityczny nie lybco aa do 
bre stowarzyszeniu nie wyjdzie, ale tylko Je 
zdyskredytuje i byt jego podkopie. Bo każda 
bez wyjątku nietoleram yjne. stronnictwo po-, 
lityczne ma tyleż conajmniej wrogów, co 
sympatyków. Tembardziej odnosi się to do 
„Agudy“ — stronnictwa klerykałnego, wzbu­
dzającego jak najdalej idącą nieufność zaró­
wno w sferach postępowych i czujących mero 
dowo, jaki i w sferach rkrajnie ortoftoKsyj- 
nych. Kto się łączy z . '̂guidą**, musi być nA 
to przygotowany, że ogromna część społeczefi 
stwa żydowskiego odwróci się odeń z najwtg 
kszą niechęcią i nieufnością. Jeżeli kierowni­
czki stowarzyszenia, o ktćrem mówimy, pra­
gną w komisji kontrolującej mieć mężczyzn 
obeznanych z książkowośtią i rachunkowo­
ścią ,to chyba w Krakowie znajdą się leszcze 
tacy poza... przywódcami „Agudy"..

Filanlropja musi być wolną od wszelkiej 
polityki, inaczej przestaje być filantrop ją, a 
staje się., polityką.

ku iin. Bednarskiego na KrzemioJkacłi, gdzie w  stro 
nit półn. zachodniej skaty wapienne ciągną -ńe 
wzdłuż pairku i ulic Mickiewicza i Krzemionki. Część 
ta położona jest na dość stratnym stoku z pięknym  
widokiem na Podgórze i K raków . N a  razie ozęść 
parku im. Bednarskiego -wynosząca około 5 m o -gów  
zostanie dla publiczności zamknięta, gdyż wym aga  
tego ochrona i pielęgnacja zasadzić się mających  
Zalesień.

—  E P ID E M J A  S A M O B Ó J S T W  W  20 P U Ł K U  
P IE C H O T Y . OnegJaj w koszarach 2u pułku piecho­
ty w K rakow ie zaszedł zno.Wu wypadek sam obój­
stwa. Szeregowiec 7 kompanji Hirsoh Friedm an w y ­
strzałom z karabinu odebrał sobie życie, bezpośred­
nio po pogrzebie śp. por. Paśnika, który również  
przed kilku dniami popełni! samobójstwo. Powodem  
tragicznej śmierci Friedmana miały być niezdrowe 
stosunki w pułku. Zaznaczyć należy, że w  ciągu kil­
ku miesięcy dokonano w 20 pułku 9 samobójstw, 
z tego 3 w  ostatnich dniach. W ładze wojskowe Win­
ny niezwłocznie wglądnąć w stosunki, panujące w  
tym pułku.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W czora j zawezwa­
no pogotowie ratunkowe do Borku alęckiego, gdzie  
37 letni W ik tor Mojżeszko. inwalida kr zamiarze sa­
mobójczym (poderżnął sobi,: gardłu brzytwą. W  sta­
nie bardzo groźnym przewieziono desperata do  szpi­
tala św . Łazarza. Pow ód zamachu samobójczego nie 
znnny.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Pogotowie r *  
m usowe przewiozło do szpitala św. Łazarza Jooa- 
ia Zallaiu, zam. pray ul Krakowskiej 1. 7, lrtóty
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i l  4 Inn. o  godz. 21 upadł na chodniku w  ulicy Mio- 
,  owej i  złamał lew ą nogę.

; —  K R A D Z IE Ż E  S K L E P O W E . Zimotba jm  E ljasz  
łam . przy ul. Brodzińskiego 1. 6 doniósł do policji, 
4e dnia 4 J>m. w  gjodizinach wieczornych skradziono  
mu ze zamkniętego składu przy ul. Starotnostowej 
1 w o łek  cukru kostkowego o  wadze 80 kg oraz pa­
czkę cykorji „G leba", łącznej wartości 200 zł. —  Ze 
Sklepu Sary H am burger przy ul. Paulińskiej ł. 20 
skradziono w e  Czwartek wieczór sztukę nialerji w ar­
tości 200 zł. —  N a  szkodę Jakóba Landaua, zam. 
D łu g a  32 skradziono dnia -1 btn. z niezamkniętego 
autogarażu przy oL I> ieźniczej magnet do aula war­
tości 400 zl.

-o-«-

Rtferaty Org. Sjon.na prowincji
Staraniem Egzekutywy sjon. wygłoszone będą na 

prow incji następujące referaty:
Szczakowa: dn. 7 btn. fef. p. Korzenika kand. fil. 

U. t.: „Idee naszej literatury".
Bochnia: dn. 7 bm. ref. p. D r  B . Weinerta n. t.: 

„Zagadnienia kolonizacji żyd. w  Palestynie".
Oświęcim  zwiedzi p. D r  M. Spiegel członek C. K.. 

Celem reorganizowania pracy — w  dniu 7 bm.
Gener. seŁr. Org. Sj. p  D r  R. Feldschuli zwiedzi 

następujące nflasta: Jarosław  w  niedz. i poniedz. 7 
i  8 ból. Przeworsk We wtorek dnia 9 bm.

Cel podróży reorganizowanie ewent. wzmocnienie 
placówek org. P . D r  Fełdschuh wygłosi w  tych 
miastach referaty n. t.: W ieś  i miasto w  odbudowie 
t  Życiu Palestyny" i  „Problem y filozofji W schodu".

N a  n « o  Ochrcnkl, ul. Mcstewa 2
«degi anym zostanie w poniedziałek, dnia 8 marca br. 
•  godz. 8 wiecz w teatrze żyd. dramat w 3 akt. p. Ł:

B tZ a t  (di Szchite)
ifcdk. współudziałem p. I. Kami Anki*] i Ł T ir k  . :  j 
BOety w przedsprzedaży u p. Dr. fczurekowej, Koletek 8, 

• w dnia przedstawienia przy kasie teatru.

/aa  t W R IA H . D ziś  w  Sobotę o  tflęd: ie się W  lokalu 
jsłaSSym (Z ielona 17) wieczór towarzyski ze wspoł- 
j d i A j  m p. Mifelewa, n u  Loewensteina i in. Po - 
m s t *  O Z wieczór.

*, —  —o-o—......
/ —  U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  PR ZY  JfcYD. 
K O T  Oi*Vr. L U D O W E J  ni. K rakowska 28, I. p.: 
Sobo la dnia 6 bm. godz. 3 jp->p. „W ittka R  w oluoja  
FaadCuak*" ca. U l  i ostatnia, ref. Szymon Kant. N ie  
zbielą F bm. golfa. 7)4 w . „Choroby zakaźne", ref. 
D r  Stapiała*? L.wżzyc,

*o-o ■—  -
W # Y T > . U N IW E R S Y T E T  L U D  P R Z Y  H A S Z  A C H A  
kZJS. W  sobotę odbędą się -wykłady punóv 3— 4, 
J . Stern: H istorja powszechna, 4— 5 Inż. Cb. Lów en  
P M U , K w eM ja żydowska po wojnie światowej, I. 
(Stern: H lstorja  Zydlów. W  niedzielę od  3—4 E. Stein 
fiUatorja literatury powszechnej, 4— 5 prof. gimn. 
E . iWaidm rnn: Początkowe wiadomości z fizyki i 
Ehem;i, 5— 6 M. Miihlstedn: Knrs języka hebrajskie- 
§  <Ua początkujących.

— - e et--------
/ w  N O W A  K S IĘ G A R N IA  otwdrtą została w  K ra -  
tOPK.1 pod firm ą „Księgarnia Powszechna" przy  
wł. św . Tom aszu 20. Kierownikiem  firmy jest znany 
(aCfaowdec w tej dziedzinie p  D r  Szymon Seiden.
1 Księgarnia prowadzi specjalny dział książak tre- 
Jci j«da»atycznuj. 282

i »  .....
j-  F R E B I  Ó W K A  przy hebrajskiej szkole ludowej 

I  Średniej w  Krakowie przyjmuje nadal dzieci w  wie 
fen od  4— 6 lat. Czesne w ynosi 12 z ł miesięcznie.

—  IW Z W I Ą Z K U  A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  
„D O M  A R T Y S T Ó W " , P L A C  Ś W . D U C H A  1, w  ni« 
Aefii' dnia 7 bm. o  godz. U  zostanie otwarte wy- 
fetawa rysunków i kolekcja obrazów  z P rag i Cze- 
rfdej Ignacego Pinkasa.

I PIANA WÓDKA
FRANCUSKA

REPERTUAR y TEATRÓW KRAKOWSKICH
f BABR MIEJSKI H. J. SLBWACKOBO

Sobota: „Intryga i m iłość".
N iedziela: p_»p. .P rzy jacie le"; wiecz. „Intryga i 

m iłość".

H i B  t f l t W H I  B0CHM8KA 
loD c  a: „B og  zemsty" (występ T u l kowa i Kamiu-

■ Ł,. .
■ t k i n u :

Sobota: W ystęp  „Swnafora".
N iedziela: pop. i  wlecz. W ystęp  .Sem afora".

Sobota: pop. i wjecz. „Dajemy trzy rew je". 
ffilcia ela pop. i wiecz, „Dajemy trzy rewje"

j ZDROWIA i WANILJOWA j
I czekolady do gotowania I
I  pa lące lia ry k a  I
■ A. PIASECKI, S A.y KRAKÓW. J

i

Z sali sadów ei.
P O B IE R A Ł  Z A S IŁ K I  W  K A ^ IE  C H O R Y C H  N A  

P O D R O B IO N E  D O K U M E N T  a

W czora j odbyła się przed trybunałem orzekają­
cym w  sądzie okręg, karnym w  K rakow ie rozprawa  
przeciw Stan.sławowi Dadejowi, m ajstrowi mu ai 
skiemu z Brzeska, oskarżonemu o zbrodnię oszu­
stwa popełnioną przez to, że w  czasie od września  
1924 do połowy lipca 1925 w porozumieniu z urzę­
dnikiem filji Kasy chorych w Brzesku Michałem  
Kosem podrabiał świadectwa choroby, względnie 
asygiiuly na zasiłek i podrobione dokumentu przed­
kładał do zrealizowania przez co naraził 'Kasę cho 
rych na szkodę przenoszącą kwotę 7.000 zł. K o :  
zbiegł, zaś przeciw Dadejowi toczyła Się rozpraW-a. 
Obrona zawnioskowała, by przesłuchać stu ilwiidzłe 
siu dziewięciu świadków, na których imię podjęto 
zasiłki, dalej fimkcjonarjuSzy K asy  chorych oraz 
znawców  pisma na stwierdzenie faktu, że fa łszy  ve 
zgłoszenia i  asygnaty nie pochodziły od osk. Dudeja.

Trybunał postanowił po naradzie fcw»ó^lć spra­
wę sędziemu śledczemu celem przeprowadzenia zao­
fiarowanych dowodów.

Przewodniczył sso. D roździkowski wotowali sso. 
D r Lizak i sso. Smolecki, oskarżał prók. D r  Micha 
ło-wski, bran ił adw. D r  Bross.

J A N A  GOTZA
OODll [RttTWORDW [HEHICZtlYCI
Kraków, ul. Lub:cz L. 17.

TELEFON Nr. 53.

■ ■ ■■■-  wyrabia i poleca -

,Syntlak“  do politury 
Syntlak“« «

f f„SyntEak 

Syntfak
« «

• «
« *

aytii i Dieaialajń. 
„Syntlak“  dla odMr Itlaujil 
„$yntlak“  dla izolatj1 otootryaofdi 
„Syntlak '1 da tnoalaaia tynokf*

Nowa maszyna do budowania szos.

•v ' : • - V  >-Y,
ł . ■ 1 : , * -.

W  ostatnich aniach uczyniono pierwsze próny nowoskonstruowanej maszyny do  betonowania Szo_. Mi®» 
szyna ta automatycznie rozdziela beton, ugniata go  i v ygładza. Z  istępuje ona i5— 20 robotników rę ­
cznych, dziennic produkuje 250 M? długości 40 9  m szerokości. Sziosa o długości 1 km może być w ięs

w  cz.erech dniach wybetonowana.

Z giełdy
Glcldn krakowska z 6 bm., (w  nawiasie kursy  

z 4 bm .): Pol. Tow . H andlowe 019, Zieleniewski 
9.20 (9.30— 9.35), Trzebinia 0.16, Parowozy 0.1S (0.18) 
Górka 7.10, Siersza 1.80 P o lska Nafta 0.22, E lek ­
trownia Siersza 0.13, Krakus 0.18, Chodorów 4— 4.10 
(4.10).

D o lar nieoficjalnie nieco mocniejszy 7.82— 7.85. 
Bank Polsk i w  Krakow ie płacił 7.58 za gotów kę, 
a  7.61 za czeki.

EłtMa warszawska
a i « M U  w a r s z a w s k a  z  adnia S  b .  ■ .  (P *T )  

W a lu t y )  B o l f j a  ■ • la y j i j a  L m i j i  3 7 t l
Naw y Jark 788, Paryż 28 62, f r a j „  S  54, Siwajcir|a  
14088, W ia d a i 107-21, W łach j i»55

A k c ja  I U k  MalayaJaki I n k i ?  - - -  BaaL Erze- 
myalawy Lw ów  *.13, Baak Z  w . ftp. Zar. 1 — aa 4 to, 
Pala 0'4*, W ild — Cegialzki  7-4* Parawazy 6 20 2a- 
wiarcia 1-50, Za^laga C 0 7, PaLika aafta 041, t n  i Sw a- 
<ła *-16, Chaaialc ,/ •  2* Staracaawic* 1*M, Paeiak *  *0 
Zialaaiawaki 0-50, Zyradów 8'5Ó Chedardw 4-— 

P a ia l a r y  t a d t a t a a n c i  IM  patyczka aawarayj- 
> »  43Vz, fetyazka kaaaatay jaa )*0,yaty«ak.i 4a  
iarawa w  doL 6i-— , w  alatyab 47«*M, yatyaaba kale 
aw a 12*

ElaMa w lid iiska
SlaMa aiadtoika a Mała I  b. k . ,*AT) 

kawłzy. Awatardam 2*371, lal§*d 1247, Barka 1884*
I n J M 1)  3216, Badapaat, 8*20, Bakaraast 305, Chry-
* a -  a 7Ć103, Kapaahaga 108 00, Lamdym 3442, Madryt 
66-96 M a d ja ln  2U 0 , K aw y  Jark T W  P a i 2«33

Praga 2**7, Safja 3 07 In .k h e lja  189*3 f a n e m
•t'85 -  92 08, Zaryto 109-17 dalary 7W7-59, b d f ą a k .
32.10 bałfarto ie t  •*. d a i f e l a  . atarld a a m *
ckia 19852, nacialtoia 3413, jacaa ław ia iak ia l3 i2 . aa r -  
waskia— , yakkia Sż Sa, ruaudakia 304, azwecałk*
18*39 *".w a, tankie  136-18, hiazyahabia *t<29. ezaaMa 
20*09 w ąj i ara kia 93-42, Łarackia le-97

rk C jS J  Zia«wiaW aki t t ' Silaaja -  Faat# 121, 
Gahaaryaty 9t>‘ Galicja 840, S ianzą iS  Bask. Mata- 
pelaki , baak  Hip. —  Tapagc —

dl Ida zurychska
Zurych, 5. 3 P A T . P ary ż  19.29, Londyn 25524.2, 

N ow y.Jo fjŁ  5.19.5; Belgj.i 2J.60 w iochy 20,83. B l-  
szpanja 73.25, H olandja 38.20, Beilin  1.23.7, WietlejSi 
73.25 Sztokholm 139.30, O slo  110.50. Kopenhaga  
137.50, Sof ja 3 70, P raga  13.38 i pól. Warszawa! 
65.53, Liidapeszi 0.72.8, B ia łogród  9.55 i tpół, Ateny, 
7 40, Konstantynopol 270, Bukareszt 2.27.5, Re lsing- 
fora 1.37, Buenos A ires 39^0. Teńdentja ■ pjkojna^

Ql«jra iM d ^ S k l
Lo .dy n , 5. 3 P A T . Rad j a  N ó w y  Jork 4.8.5 21/35, 

H olandja 13.34, F rancja  1309.5 B e lg  ja  107.23, \/Lv- 
chy 121.47,5, Niem cy 24, Szwajcarja 25.24 1/1, -H l« 
6z.psi.uya 34.45, Portugalja  L8.74, D an ja  18.12 ljd , 
Szwecja 22.82 N orw eg ja  ld.287, P ragr 166. •

• la łd i paryska
Paryż, 5. 3 P A T . Radjo. Lonayn 130.',5, Bagjai 

120.25, H iszpan ja 371.60 W łochy 107.83, Szwajcip iS  
5.18 D an ja 697, HoiUndja 1088, Szwecja 721, R u - 
ni" r la  11.75
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Gnq i  m iii n tup
(TefejPam własny „Nowego Dziennika")

f (Berlin, 4 3. (T ) W  niedzielę odbędą Strese- 
mann i Luther w Genewie konferencję z Cham 
beilainem, Briandem i Vanderveldem.

Do tej chwili, jak podają źródła niemiec­
kie, rząd niemiecki nie otrzymał żadnych pro 
j»uzycyj kompromisowych w sprawie rozsze­
rzenia Rady Ligi. Lansowany pizez Londyn 
projekt kompromisu tego rodzaju, że Niemcy 
altaną wybrane do Rady a zaraz potem od­
będzie się ponowna sesja dla rozpatrzenia 
Wyboru innych państw, jest dla Niemców nie 
do przyjęcia. Niemcy zgodzić się tylko mogą 
aa to, by żądanie innych państw, domagają­
cych się wyboru do Rady Ligi zostały rozpa­
trzone przez specjalną komisję Ligi, a jej wnio 
siki przeałozone plenum Ligi na sesji jesien­
nej. ----------

Dtllintii tiliiaMw i Mu M l ;
ŁohJyu, 4. 3 ( L )  P a r ł ja liberalna ogłosiła wczo­

ruj ośw iadczenie ,  iż  Rada L ig i  lrnała b y1' ty lko o 
N iem cy powiększona delegaci angielscy Jo L ig i  na­
rod ów  winni b ac z * ' ,  by żaden incydent nie zakłóci! 
spokojnego  leku pracy obecnej sesji. Oświadczenie 
le podpisał m. in lakże 1 loyd tjporge.

P o d o b n e j  treicii  o ś w ia d c ze n ie  w y s t o s o w a ł  też 
.Mac D ona ld .

snzigiEDE miiiM  tte n  a icaia
gabinetu angielskiego 

(T e t a g r a a  włuay ,V w i f  łtaśmufea*^
Londyn, 4. 3 ( L )  Pomiędzy Chamberlainem a re­

sztą członków gabinetu doszło do porozumienia, iż 

w sprawie Rady L ig i narodów nie zostanie uczynio­

ny żaden krok któryby w  stosunku do Niemców  

był nielojalny.

Sprawa wybo.ru do Rady przedstawiciela Polski 

wzgl. innych państw będzie aktualna dopiero po 

przyjęciu Niemiec do Ligi.

Eli itujinii Mliii n tirim  Pilili jtsl M u r
• ln y  prasy amerykańskiej o konieczności miejsca dla Polski

w  P a c u ł o  L i g i .

Nowy Jork, 4 3 PAT. We wstępnym arty­
kule pod tytułem: „Wielka decyzja Rady L i­
g i *  New Jork Herald pisze: Swiaomie czy 
nieświadomie z żądania Polski przedstawione 
go przez hr. Skrzyńskiego wynika, że Liga 
jest pierwszorzędną europejską organizac,ą 
Polski* minister spraw zaganicznych wskazuje 
na traktaty locameńskie, i na fakt, że Polska 
jedynie z państw najbardziej zainteresowa­
nych w traktatach nie jest stałym członkiem 
Ligi. Bezsprzecznie jest to prawdą, ale jeżeli

głównem zadaniem Ligi jest utrzymanie po­
koju w Europie oraz jeżeli traktaty locameń­
skie są środk iem do uirzjmiania pokoju, wó­
wczas stałe wzmocnienie Polski jest potrze­
bne i pożądane. Polska z punktu widzenia 
światowego jest małem mocarstwem lecz z 
punktu widzenia europejskiego jest ważnym 
czynnikiem Problemy polsko-niemieckie i 
polsko-rosyjskie zostały nierozstrzygnięte w 
Locarno.

Wstępna Mmi państw. Które podpisał! i i  \mm\i
Londyn, 5. 3 P A T . W  swoje wczoeajszem prze­

mówieniu Cham berlain oświadczył, iż dziś ran,o od­
wiedził go ambasador niemiecki w Londynie i oznaj 
m l mu, iż rząd Rzeszy pragnie, aby przed rozpoczę­
ciem w łaściw ych narad Rady, odbyto w Genewie 
lozmowyi przedwstępne, w  których wzięłyby udział 
tftrócz przedstawicieli Niemiec i W ielkiej B rylan j, 
przedstawedele wszystkich tych państw które podpi­
sały układ laacmeński. Minister p rzy ją ł tę propo­
zycję am basadora Niemeic z dużetn zadowoleniem,

sądząc rów n ież, że takie p rzed w stęp ic  rO jUOW y 
V szys lk ieh  państw k tó re  podp isa ły  układ zaw arty 
w atm osferze p rzy ja źn i stw orzy laką sam ą n iew ąt­
p liw ie  atm osferę tak, że przed  wstępna dyskusja na 
terenie Genewskim ma bezw zg lędn ie  żyw o tn e  zna­
czenie dla Całej spraw y.

Londyn, 5. 3 P A T . Baldwin ośw iadczył że niema 
istotnie żadnej ró żn icy  p og ląd ów  p on ięd zy  Cham­
berlainem a innymi Członkami gabinetu.

Turniej szachowy w Semmerinfu
l  (Telefonem aęŁ eąs kareapondesta)
/ W iedeń. 5, 3 (D ). W  najbliższych dniach rozpo­
czyna Się w  Semmeringu mdędzynaradiu Wy turniej 
szachowy. W  turnieju wezmą udział wszyscy uczest 
nicy turnieju moskiewskiego z wyjątkiem D ra  La - 
akiera i Capablanci, ą ra i cały szereg pomniejszych 
gwiazd.

W czora j g ra ł tułaj m istrz A ljechin z 32 partne­
rami. 21 par tyj wygrat.

L i M  w ibnii łB a im
Wonachjum, 5. 3 P A T . Gen L  dondorff m iał wy­

kład o  sytuacji politycznej, w którym przeustawił 
k ar panję przeciw  Mussoliniemu jako intrygę wol­
nemu! arska P rasa  niemiecka nie powinna się zaj- 
v  ow ać tak bardzo kwestją położenia Tyrolu , jak ra­
czej położeniem N iem ców  w PoAsce i Cz .-chosło va- 
Cjb

Itiuiau u  piHl Naskiim
, Belgrad, 5. 3 P A T . P róba  pułk. Plasikrasa w y ­
dr stania się prze-: Ueskueb w kierunku granicy grec  
kiej nic udała się Plaskiras wćcił pod eskortą do  
Ueskueb, guzje je i pilnie strzeżony.

Klęska wojsk hiszpańskich
Londyn, 5 3 . (L ) Wedle wiadomości nade­

szły ch  tutaj z Alhuzemas (Marokko) poniosły 
wojska hiszpańskie dotkliwą klęskę pod Te- 
tuanem.

Kronika tdagraficzaa
—  (L n ). W  kasie państwowej fahryki wyrobów  

tytoniowych w  Grodnie zrabowali nieznani sprawcy  
90 tys. złotych na szkodę skarbu państwa.

—  (L n ). Dzisiaj przedłożoną została prezydento­
w i Rzeczypospolitej do podpisu nominacja p. A rtu ­
ra  Iłausnera, posła socjalistycznego ze Lwowa, na 
wicem inistra robot publicznych.

—  Reuter donosi z Tangeru że wczoraj i dzisiaj 
ostrzeliwano gwałtownie Tetuan. W  Tetuanie za­
bitych zostało 8 osób. Hiszpanie przygotowują się 
do ataku na Riffenów.

—  W  Medjolanie bawi obecnie Gabrj.d D A n u n c jo  
Będzie on uczestniczył w premjorze Swojej sztuki 
pt.: „Męczeństwo św. Sebastjana", która będzie ode­
grana w teatrze Scala. W ładze kościelne zakazały 
katolikom brania udziału w  przedstawieniu.

—  Dzienniki ogłaszają depeszę z Bukaresztu o za­
mierzonej rzekomo w najbliższym czasie wizycie ju ­
gosłow iańskiego ministra Sl. Ra di cza, której celem 
jest wysądiOwanie możliwości zbliżenia bułgarsko  
jugosłowiańskiego.

RFPMtTUAR KIN K<’ ‘ ?v. .VII
U C IE C H A : „Pat i Palachon, weseli młynaiczyko 

w ie“.
W A N D A :  „Cud w ilków ”.
N O W O Ś C I1: ,Gdy się miłość kończy" i „ŹOnaCzla 

na urlopie ,
R E D U T A : „Tragedja Rosji i jej 3 epoki".
S Z T U K A : .,Variete".
P R O M IE Ń : „Dzwonnik z Notre Damę**. ,

Import z Targów wiedeńskich 
do Polski zakazany

Tctc^wMMi ad m i w y  I K M ęa  f i .
Wiedeń, 4. 3 (D ). W  tu tejszych kołach goSjrodat- 

CzyCh ośw iadczają , że W iosenne Targi wiedeński* 

n ie uzyskały pozw olen ia  na im port do Polski konlyn 

gentil tow arów  z Targów.

WpH w  M l  ii tam
Przejazd min. Skrzyńskiego przez Herjią,

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin. 4. 3 (T ) Delegacja niemiecka wyjeżdża ju ­

tro do Genewy z kanclerzem Luihrem i StrcoSeMa- 
nem na czele.

Min. Sarzyński w drodze do Paryża (przejechał Jz,4 
przez Berlin, witany na dworcu przez posła polskie­
go w  Berlinie Olszowskiego.

Bcnisz we Wiedniu
(Teretonen* od naaeego Korespondenta)

Wiedeń, 4. 3 (D ) rfzdś w południe przybył tutaj 
minister Benesz w towarzystwie sw oje j żony. N a  
dworcu powitał go imieniem rządu austrjacktego  
kanclerz D r  Ramek w  towarzystwie prezydenta po ­
licji Schibera i innych osobistości. , , .

DeiiKlnijE liiientóf M i  I m
(Tdefonea. od naseego korespondent) \

Wiedeń, 4. 3 (D ). W  poł. odbyli studenci nie­
miecko narodowi w  auli uniwersytetu zebranie, aa 
którem protestowali przeciw  obecności ministra De 
Benesza w e  Wiedniu. Zgromadzenie tnitto przebieg  
spokojny, nie doszło do żadnych zajść. Z  powoda  
pobytu ministra Benesza we Wiedniu poczyniła po­
licja odpowiednie ptrzygotow inna mimo że narodo­
wi socjaliści na ostatnich zebraniach złożyli zapew­
nienie iż obecność D ra  Benesza we W ied luu  nie bę­
dzie wykorzystana do żadnych

limiriiwaiieaiiielsliej iknrtiiiiiiikiiti
w Tybecie

Londyn, 4. 3 P A T . Jak donosi „Daily M ail" w  
rach Tybetu wym ordowani zostali Członkowie an­
gielskiej ekspedycji naukowej, ,,

Pnie m di uh. J iik tiM  i ln.
w Hadze

(Tel JoncBi n i nassrg* ktrupniilcnli)
Wiedeń, 4 3 Z  H ag i donoszą: P rzed sądem w  H a ­

dze r.j/począ] się dziś proces przeciwko trZetn uCzeot 
liikom węgierskiej afry fałsze, skiej pułkownikowi 
JankowiCzOwu i jego spólniaom MarsZowskyem u i  
Mańkowskiemu, oskarżonym o rozszerzeń1 e fałszy­
wych tysiącfrankówek francuskich. Oskarżeni 1 pie- 
1 >ją się przy swoich aniach, łożonych w  śledz­
twie.

N a  sali sądowej obecni są w charakterze słucha­
czy przedstawiciel rządu francusl i egu czechosło­
wackiego. gen. inspektor Banku francusaiego Em ery  
i jeden sędzia węgierski.

-----------0-0----------.

Znowu mord org. „Femc“
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin. 4. 3 (T ) Do wiadomości publicznej do­

szedł znów wypadek akcji niemieckiej organizacji 
prawicowej „Fi-me". Niejaki Gódcke sierżant, został 
w 1923 f . obok Kiisirina przez członków lej o r­
ganizacji Ciężko ranny dlatego że przywłaszczył so­
bie pienindzf organizacji. Gódek, który wskutek na­
padu do dziś jest chory nerwowo i porażony, obec­
nie dopiero złożył zeznania na policji.

Wyrok w procesie fałszerzy wę­
gierskich w Hadze 
Wiadomości „Katina**

Paryż, ó 3. (K) Z Hagi donosi „Le Malin**, 
że w procesie falszcizy węgierskich, pułk. Jan 
kovicza, Marszówskic go i Alankovtuza, zapadł 
dzisiaj w tamtejszym sądzie wyrok. Janko* 
wicz skazany zoslal na 9 lat, dwaj inni oskar* 
żeni na 7 lat ciężkiego więzienia. Jest to naj* 
wyższy wymiar kary według prawa holendet 
skiego za zbrodnię fałszowania banknotów.

—  Minister finansó.v na W ęgrzech zniżył stopę 
procentową kredytów celr , ch z 10 na 8 procent.
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!!!
M Y M  O  M I  A  F I  ( I R  iest mydłem przyszłości, ponieważ 

*  I/Ł«V r I T I l n r  Li v r l\  nie działając ujemnie na cerę
usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie­
przyjemny zapach jego itp., utrzymuje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo­
trwały silny, a miły zapach.

M V M  O  M I  A  F I  A l *  usuwa radykalnie plamy po niko- 
*  L r lA #  I T I l n r  L iv r f l  tynie jakoteż wszelkie inne, nie

dające się usunąć przy użyciu przeciętnego 
innego mydła toaletowego.

M Y M  f  ̂  M I  A  F I  I l R  ma składniki ziarniste co nie jest 
Ifl I  L r f jv r  B l l H f  L«vrl% wadą lecz zaletą tego mydła, po­

nieważ właśnie te wywierają dodatni wpływ 
na cerę; co użycie udowodni.

M Y M  H  MI A F I I IP  di,łe Pian? obfit̂ ’ mi§kk{l 1 tiu-1*1 *  l r l ł V  l i l l r l l  L V / H  stą będąc równocześnie bardzo 
oszczędne i tanie.

P O L E C A M  DALEJ :  
mvdła lu k su so w e  lecz tan ie

MYDŁO PRZEMYSŁAWKA Przemysławki.

przeźroczyste.MYDŁO GLICERYNOWE
U V | V |  V / \ n  Ą  u  odznacza się silnym zapachem, jest- 
n I l / t i V  L l / l l A l l  nie zrównane w jakcści.

O riflln a ln t ty lko  z flrm g

HENRYK ŻAK
POZNAŃ.

TOW, AKC. FABRYKI KAPELUSZY
W CZĘSTOCHOWIE

Reprezentacja i składy fabryczne dla Małopolski i Śląska;

I. GARTENBERG
KATOWICE

Dyiekcyjoa L. 10. —  Telefon Ki.

LWÓW
L -  E 10-51.

Kapelusze wełniane i półwelurowe w  najnowszych fasonach i kolorach.

Dnltó) 1 kuchnia w śródmieściu 
rUftuj do odstąpienia. W iado- 
mość: Szpitalna 7, sklep

I Dirrui gry fortePiauow « i  udziela 
LtmlJfJ pianistka Riessr, Kraków, 
Kołłątaja 9

MohlO na rflty uajtantej, obfihwi 
llło llio ga solidna. Patseabaain.
Dietlowska 81

BROWAR KRAKOWSKI JANA GÓTZA

wyrabia

KRAKÓW, ULICA UIEICZ L. 17

„MALTYNĘ“ wyrabia
zawierającą wysokowarlościcwe składniki odżywcze i ułatwia­
jące trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadectwo Kra­
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji przemysłowo- 
tękąrskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie 
do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakoteż dzieci.

M A L T Y N A “  ]esl uo nabycia wg wszystkich milkach i irtgmfri.i>

Odp r świadectwa:
Krakowskie Towarzystwo L e m  >uie na posiedzeniu naukowem w  dnia 

1/ lutego 1926 r. uc waliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
GOtza pod nazwą „Ma Iły na", jako piodnkt w  tym rodzaju loskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego ra  zasadzie nowożytnych poglądów  
i metod.

Preparat ten otrzymany z zacieru słodow ego przez odparow anie w próżni 
w temperaturze poniżej 400 C. zawiera piucz aatznej ilości maltozy (66, 
to/ó i rozpuszczonego białka (5, 40/o) także duża ilość djaztazy i składników  
czynnych, surowego ziarna jęczmiennego (witaminowi.

Z tego p o ro d u  posiada „Maltyna" wyrooa Browaru Jana Gotza w  B ra­
low ie . nietylko wysoką wartość odżywczą, are i ułatwiającą trawienie po­
karmów mą znych.

Kraków dnia 18 lutego 19: 6 r.

Dr. Michał keAkewskl m. p.
Przewodn iciący Kom isji praem.-lekarskUj 

Krak. Tow . Lekarakiago.

Prezes Krakowskiego Tow. Lakaraki*flt>:

Prt ł. K. Malawski m p.

J

PASCHALNA
SUWOWICCLACKA
znaną z dobroci, sprzedaje w beczkach 

i butelkach w każdej ilości

GORZELNIA ŚLIWOWICY

i  n u .  w i - 1 1
D o Ludhości Żydow skiej I

W  m yśl reskryptu Województwa w  Krakowie został 
podatek wyznaniowi na rok 1926 zatwierdzony, a Ko­
m isja szacunkowa dokonuje wymiarów.

Prezydium  Gminy w y w  udowej izrael w  Krakowi 
n*a nadzieję, te cżłontow ie Gminy izraeL pomni swoich 
obow iązków  w ( bec Gminy, zna. iującej się w  niezwy­
kle ciężkim 'ołożeniu materjalnem, laleyające podatki 
Wyznaniowe »  rok 1925 i 1926 bezzwłocznie zapłacą, 
pn ez  co un irną kosztuw egzekucji i procentów zwłoki.

P o w a in e  b i u r o  w ąglow e
poszukuje

zdolnych agentów
Obobista zgłoszę oia ul. Dietla 107, parter 

między godz. 11— 12 przedpoł.

f .
kraków, ul. Gołąbią 16.

Najmodniejsze materjały wiosenne już nadeszły

Dfinnltnio uc?ciwei. pauienlfj *ruiLURUję calem utrzymaniem 
i dopłatą do pomocy w goapo- 
daistw ja i do sklepu. Zgłosze­
nia u Taffeta , Szpitalna 8 w 
sklepie

Inteligentna Jąc* dobre* putu*
wad, a chcąca zająć się dziećmi 
zostanie zaraz przyjęta. Zgłoszę 
nla Hojtasz I W ołkow icz, Pod­
wale 5 m iędzy 6—7 wieazór

I łlft lJ  stare odnawia Fabryka 
ŁU łllfl tuater Bracia Kałmua, 
Kra ków. Starowiślna 69

Oniewali m antyko jakowe na
nazw isko Majer HcharJ, nrodz. 
w Krakowi# 1908 r.

mmi
Zawiadamia się P. T. Panie, i£ 

filja Fabryki kapeluszy I. G r o s s  
przy ul. S tr a c i o m  2 7  (w  ped 
woiuu) z o s t a ł a  l u i  o t w a r t a .

Frzyjmuje aię ju t do przefa- 
ihbuuowania kapelusze słumko- 
we wedłng najnowszych fasonów

Willa Świt, ZamoiBki«wo 8 
poleca pokoje słoneczne 
z całodziennem utrzyma 

niem 7 zł. 
Kuchnia wykwintna.

• w

P<-RU ZA MAŁOPOLSKA

:a
a
8

I lI lT lH lif U iU llE lll

SZAJA SILB£RPFENNIC
(dawniej Berki Ulom mer i Ska)

W TARNOWIE
poleca kopyta szewskie wedle naj­
nowszych modeli —  dałej wełnę 
drzewną najprzedniejszej jakości, 
suchą i wolną ad prochu, jakute> 
i skrzynie wszelkiego rodzaju.

Telegramy: Kopyciarnin, Tarnów. 
Tolefon Nr. 117.

oota i

YOWARY PERFUMERYJNE
oraz w s z e lk i e  P r z y b o r y  f r - r ł e r ś k l .  

poleca po cenach konta irer cyjnych

L.Wettstein, . H A i c  4 .

Masło dworskie
zł 6 '20

Masło ee tr  -owe, wykwintna sery,
t w a r ó g  i t. d.

E. WASUNG K,‘¥S-S££— •

Poszukuje sią zaraz
pokoju obszernego

z osobnem wejściem, przy ul. Mikołajskiej 
lub w Dobliiu. 

Zgłoszenia pod „Towarzystwo" do Ad. N. Dz.

PIEKNE MIESZKANIE
zapewniała tyika iama a debra

MEBLE
zakupiona w firmla

BEER HONIGWACMS
Tel. Nr. 4031 U n j y Y A

przy uL *w. A K * !  ■ A N I  ( 9
Pokoje kompletne o r t  mebla pojedynce* 

od najskromniejszyok do na łw j kwintnlejmyeb 
w zzaiclu ratach.

Ekdnktęr naczelny Dr, JV, Berkelhanuner. W  Red. odpow. Zjgfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa. Lrakow. G n ^ jL n m  %


